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Wychodzi Codziennie, oprócz dni ch: po Święteci rot 
ikrar wade ay a dowe Nr. 487; 


WUbwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza draku: ze 1-krotne obwieszcze- 

ale kop. 6, za 2 e kop. 9, za 3-krotne kap. 12,— nadsyłaBe do zamie- 

szystkich co dstycze Dziennika, . 
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 


SPIS RZECZY. 

DZIAL URZĘDOWY. — Najwyższy Tożksz. — De 
datek do Najw. vozkazu.=-Uwolnienie od służby. — Ko- 
mitet urządz. w król. polsk. — Dyrektor centr. zarządu 
doch. z akcyzys— Rozkaz ober- poliemajstra, — Rozkaz 
«do zarządu administr.—Rada Aleks. -Marjińskiego insty- 
tutu wychowania panien. 

"DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. —Prze- 
giad polityczny. — Telegramy.— Wiadomości telegrafi- 
©znę.— Drogocenny upominek. — Piekarnia parowa p. 
«Szancera.— Wiadomości gospodarskie. — Księgo: usz,— 
Targ. — Widoki na urodzej w gub. petrokowskiej. — 
Kronika prowincjonalna. — Wypadki miejskie. — Kursa 
monet. — Podróże Najdostojniejszych osób, — Wiadomo- 
ści dworskie: — Austrja i ziemie słowiańskie. 
Sejm czeski. — Wypadki w Trjeście. — Sprawy galicyj- 
skie. — Prusy i Niemcy. Odsłonięcie pomnika. — 
Francja. Stronnictwo konserwatywne. — Rada mini- 
strów. — Turcja i ziemie słowiańskie. Matka Ra- 
<dowanowicza; okólnik. — Grecja. Adres izby deputo- 


wanych-—Danja. Zaręczyny księcia następcy tronu. — | 


Anglja. Kwestja irlandzka. — Ameryka. Kongres 
chilijski — Korespondencja z Zurichu. 


FEJLETON.- Szkice psychologiczne, — Po. 
kusy; (c. d.) e 

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Nowe dzieło, 
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- "DZIAŁ 


 Warssawa. 
damia Ai (23) Lipca: 


ajwyższy rozkaz 0 wymienianiu przy nabożeń- 
ad iei nir Wielkiego Księcia Mikołaja Aleksan- 
` drowicza w skróconej modlitwie. — Najświątobliwszy 
syncd zawiademił rządzący senat, że Na, jaśniejszy Pan 
Najwyżej rozkezać raczył oznajmić duchowieństwu, ażeby 
we wszystkich razach, kiedy przy nabożeństwie wymie- 
niane sẹ w skróconej modlitwie Imiona Domu Cesarskie- 
go, wymieniano było po Imionach Ich Cesarskich Mości 
i zaraz za Imionami Cesarzewicza Następcy Tronu i Jej 
Cesarskiej Wysokości, Imię Wielkiego Ks'ęcia Mikołaja 
Aleksandrowitza, a, potem już wymienione było „i cały 
Dom Panojący: (Rus. Inw.) . 


URZĘDOWX 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


ZL MEZZO ZZ 


SZKICE PSYCHOLOGICZNE. 


POKUSY. 
(Ciąg dalszy. *) 
* x * 

1 któż nie miał szczęśliwej godziny w życiu? 

Od lichwiarza, któremu powiódł się rozbój cudzej 
kieszeni, do umatwionego ascety, co patrzy: z uśmie- 
chem na marne walki z losem, staczane przez szer- 
mierzy namiętności; od mędrca wyschłego nad księ- 
gami, któremu udało się odkryć jakieś szacowne fac 
simile jub rzadki dokument dziejowy, do zgłupiałego 
pijaka, przed którym: postawią butelkę; od studenta 
jadącego na wakację, do... starej panny, której lito- 
ściwe. losy, 142 przecież zdarzyły konkurenta; od u- 
czonego mechanika, któremu powiódł się jakiś wyna- 
lazek, do wojownika pó wygranej batalji, do dyploma- 
ty dpisapym przezeń traktacie... każdy i każda, 
mieli tę jedną, chociaż dobrą chwilę, i ta staje się pó 
niej epoką, 0d której liczą się dalsze wypadki życia 
bieżącego przykro lub bezbarwnie. Pihi: à 

Lecz wszystkie tego rodzaju upojenia i tryumfy, 
czyliż mogą porównać się Z t4 jedną jasną, archaniel- 
ską chwila, gdy dwa młode, szlachetne, rozkochane 


Arranamzwa 


rrr 
*) Patrz Nr, 151. 


| dzały do 1 (18) lipea r. b., oddane zostały stanowczo, 


AWSKI 


= 


1668 r. 


ch i Nie 
antorach. — 


ron Nicolai, na własne żądanie, z mandurew i gałkowi- 
tą pensją. — Przez Najwyższy rozkaz z 4.6 li 
nięty zostaje: zostający w kawalerji armji i 
sterstwie spraw wewnętrznych, jenerał: major Za 
ski—na stopień jenerał-lejtnanta z uwolnieniem od służ- 
by, z mundurem i całkowitą pensją. — Przeniesiony zo- 


staje z 29 czernihowskiego pułku piechoty feldmarsza|- 


do warszawskiego bataljonu gubernjalnego. (Tamże). 
EWY OZ 


Komitet urządzający w Królestwie Polskiem. 


dzącego senatu na dniu 29 lutego 1868 roku, o znie- 
sieniu komisji rządowej spraw wewnętrznych Króle- 
stwa Polskiego, wszystkie zarządy, kłóre podlegały 
tej komisji, oraz interesa jakie się tam przeprowa- 


Stosownie AR oby 28708 zeniEy madzo. d Jpstykuciom 
komisja rządowa Spraw wewnętrznych uważa Się od 
tegoż 1 (13) lipca za zwiniętą. 
Dyrektor Centralnego Zarządu dochódów z akcyty 
w Królestwie Polskiem, na skutek złecenia departamen- 
tu dochodów niestałych mihistąrstwa finansów, podaje 
do wiadomości osób ińteresowańych, że prosby do tegoż 
departamentu pisane w językach obcych, jak niemieckim, 
polski» i innych, dla brakn tiłómacza, pozostawione bę- 
dą bez żadnego skutku. Wszelkie więc podania osób 
prywatnych, wyłącznie w języku ruskim pisane być po- 
winny 

W rozkazie Ober-Polic. do policji wykon. wydanym, 
zamieszczono: W następstwie polecenia mego pod dniem 
6.(18)b. m: ir. do pp. Poli majstrów wydanego i w 
skutku odezwy prezydenta m. Warszawy Z dnia 4 (16) 
b. m. i r. za Nr. 24,070/5,512, na zasadzie rozporzą- 


serca, zadrżą obok siebie; gdy dwa spojrzenia pałają- 
ce brylantem czystego ognia, zatopią się w sobie, a 
zaplecione w uścisku dłonie, zdają się ufać, że ich 
już nikt nigdy nie rozdzieli!?... j 

Taką chwilę mieli Władysław i Leo ntyna, gdy popo- 
wrocie z kościoła, po błogosławieństwie ołtarza i ma- 
tki, stanęli samotnie „wśród swojej nowej siedziby, 
pełnej światła i kwiatów... ` 

Biedne dzieci! Niewiadziały jak nacieszyć się $0- 
bą.... nie miały słów na podziękowanie Bogu że do- 
bry, Światu że jasny, życiu że tak szczęśliwe!!.... 


Z jakąż dumą ta dziewica w czepku mężatki, roz- 
patrywała się w swojem małem królestwie! Z jaką 
starannością otwierała szafki, opatrywała naczynia 
małej kuchenki domowej. Jej skromny lecz jasny i 
czysty salonik, przejmował ją uczuciem pychy; poglą- 
dała z roskoszą na ściany jego, przystrejone bogato 
w arcydzieła mężowskiego pęndzła, ubrane w ramy 
pozłociste! Co chwila jej ocży, zwilżone łzą i rozja- 
Śnione uśmiechem, zwracały się na ukochanego prze- 
wodnika po tym Edenie małżeńskim... A gdy na- 
stępnie, ta para szezęśliwych dzieci stanęła w progu 
sypialni, gdzie promieniało oblicze Matki Bożej, w te- 
dy... z dwóch piersi, z dwojga ust uleciało jedno złą- 
czone westchnienie, które jak kwiat skrżydlaty, unio- 
sło się ku niebu! 
ła po raz pierwszy pierś nowonarodzonego człowie- 
ka w raju! Węża... i ognisty miecz wygnania, później 
stworzono... 


Dodatek do Najwyższego rozkazu z d. 4 lipca. — 
Najjaśniejszy Pan, będąc dziś obeenym na mustrze 1-ej 
dywizji piechoty z jej artylerją, w zupełności raczył być 
ządowolnionym z wybornej postawy wszystkich oddzia - 
łów, za co oświadcza Monarsze podziękowanie wszyst- 
kim zwierzcbnikom. a niższym: stopniom znajdującym 
się w szeregach, udziela po 25 kop. na g'owę. (Tamże). 

Uwolnienie od służby. — Tranzlokacja.+:Pr.ez Naj- 
wyższy rozkaz do ministersty a wajny z d: 5 lipea, uwal- 
nia się od służby, zostający w piechocie armji i w woj- 
skach zapesowych; jenera] -adjutant, jenerał-lejtnant ba- 


ka br. Dybicza-Zabałkańskiego, porucznik Przybyszowy 


W wykonańiu Najwyższego ukazu, wydanego do rzą ; 


N 


skiego. 


Takiem westchnieniem, odetchnę- 


6łrocanie rsr, 4. — Kwartalnie rsr, 2 


— Miesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 
muje się.—Numer pojedynczy kop. $,—Za odnoszenie io domu, opłaca się misję. 


pocztowych w Królestwie i Cesars 
ka Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 


dzenia Komitetu Urządzającego w Królestwie Polskiem, 
czynności dwóch komisij zaciągowych miasta Warsza- 
wy, rozpoczęte zostały w dniu 10 (22) bieżącego mie- 
siąca i roku, w celu dopełnienia osobistej rewizji spiso* 
wych. Z list spisowych w magistracie miasta Warsza- 
wy przejrzanych okazuje się, że bardzo wielu spisowych 
nieprzedstawiło metryk urodzeń, aktów ś'ubn, urodzenia 
dzieci, wyłączenia lab uwolnienia od zaciągu i t. p.; po- 
nieważ doświadczenie w r. p. 1867 przekonało, że pó- 
źne przedstawienie przez spisowych dowodów. było po- 
wodem wielkich przeszkód przy uzupełnieniu kontyn- 
gensu w oznaczonym terminie, przeto polecam komisa- 
rzom policji wykonawczej uprzedzić rodziców i samych 
spisowych, że mający prawo wyłączenia lub uwolnienia 
od zaciągu wojskoweg ', w razie nieprzedstawienia wcze- 
śnie dowodów, ulegną następstwom z powołania ich do 
+ dy i losowania wyniknąć mogącym, a nawet odda- 
nih do służby wojskowej, jeżeli władza nie zdoła roz- 
atrzyć ich dowodów. Od spisowych niestałych miesz- 
kfńców, przyjmowane będą własnoręczne deklaracje, że 
życzą sobie dopełnić formalność rekruckę w Warsza- 
wie lib w tych okręgach zaciągowyceh, w których liczą 
ssię stałymi mieszkańcami; z tego powodu, na ząsadzie 
postanowienia Komitetu Urządzającego polecam komi- 
sęrzom cyrkułowym, żeby o każdym spisowym niesta - 
ym mieszkańcu, który nie zechce dopełnić rekruckiej 
Ormelności w. Warszawie, zawiadamiali właściwych 
Na ników Powiatu, a jeśli tenże spisowy zapisany 
juź batal na listę spisowych tutejszych, to przesłać Ma- 
Zi Gw matzeipsyćgim aiio pierwszo trzy uns 
mianowicie 10 (22), 11 (23) i 12.(24) lipca, w 1-szym 
oddziałe komisji żaciągowej, rewidowani będą  ćiirze- 
ścianie z ludności stałej i żydzi z niestałej z! i 2 cyr- 
kułów; a w 2-gim oddziale, żydzi. z stałej ludn.ści i 
chrześcianie z niestałej z cyrkułów 5/6 i 7-go. 


Rozkazy do zarządu administracyjnego m. War- 
szawy, z 8 (20) lipca 1568 r., N. 150.. Z rozkazu 
JW. Jenerał-Feldmarsvalka Namiestnika w Królestwie, 
czynności dwóch osobnych komisij konskrypeyjnych, 
dla osobistej rewizji popisowych w m. Warszawie, roz- 
poczną się 10 (22) lipca r. b. Skutkiem tego, do ko- 
lejnego znajdowania się w tych komisjach, w charakte- 
rze członków ze strony służby lekarskiej, przeznatzono 
6 lekarzy miejskich, mianowicie; Zaleskiego, Brunnera, 
Morgensterna, Wojciechowskiego, Kopecia i Kamień- 
Jednocześnie poleca się lekarzom, ażeby przy 


T nie prędko w tym cichym zakątku, poezję miło- 
$ci z upojenia, zastąpiła proza życia. Pierwsze dnie, 
pierwsze tygodnie, miesiące nawet, przebiegły jasne 
i pogodne, jak przezroczyste obłoki po niebie. Nie- 
kiedy w prawdzie Władysław strwożony topnięciem ma- 
łego zapasu gotówki, zabierał się do penzla, lecz ja- 
kieś znużenie organizmu, jakieś błogie lenistwo, bez- 
władniło pracowite dawniej ręce, i te podloty wyo- 
braźni i energji, kończyły się na rozstawianiu szta- 
lug, naciągnieniu płótna... Wreszcie, ktoś z dawniej- 
szych klientów, kupił zapasowy obrazek; ściany salo- 
niku pustoszały co chwila, a młody Annibal drzemał 
w roskosznej Kapui! Leontyna, mimo zachwycenia 
serdecznego, widziała to odrętwienie swojego męża- 
Kobietom wcześniej daje natura ten dar refleksji śród 
uniesień, to przeczucie niebezpieczeństw śród „ami z 
ności... Nie śmiąc wprost otworzyć swych c l, 
ani przestrzedz Władysława, sama pracowała CONO w 
jego obecności, przypominając mu tym sposo iii, e 
ich przeznaczeniem jest walka Z losem oe IA 
wszedni,- Lecz biedna kobieta,” czuła BIG coraz siao- 
kt? s cierzyństwa, odebrało jej 
szą: pierwsze poczucie ma Pzikóboddic,- P 
zdrówie i siły, nie mogła pracowā s SĄ 
wnego poranku, podczas gdy młode małżeństwo sie- 
działo w saloniku,: ktoś zadzwonił. _ Leontyna schro- 
RA łej sypiali, a Edward otworzy- 
niła się do przyległej SE y 
wszy drzwi, ujrzał pana Wojciecha, który tym ra- 
zem, zamiast szlafroka, miał surdut koloru orzecho- 
wego, a zamiast łysiny, perukę. 
Ach! tó pan, kochany eks-sąsiedzie, zawołał gospo- 


s ; ; 
rewizji popisowych, mie się T A 
tnością do instrukcji dla Igkarzy R 43 w 
Ra: £ rę w 
du komisji konskrypcyjn urzędów T s | 
lectwia Polskiem, zatwierdzonej prze” komitet urządza- 
jący 13 (25) kwietnia 1885 r., przyczećh mają być u- 
względatone zmiany i uziipełnienia niektórych artyku- 
łów tej instrukcji, poczerpnięte Z projektu Najwyżej za- 
twierdzonego na dniu 25 sierpnia 1866 roku. --W osta- 
tnich czasach zaczęły się pojawiać w» mieście wypadki 
gastrycyzinu Z biegunką i wymiotami, 'główniez=powo 
„du. spożywania niedojrzałych owoców i jarzyn ** Poleca 
"Bięsprzeto lekarzom miejskim i policji administracyjnej, 
-zWRaGAĆ jak ajoe uwage na dobrecprzy mioty , 
artykułów ży wności, i nie dozwalić pod żadnym pozo- 
rem na spzeduż niedojrzałych owoców, -Ggórkó! 
rzyn it. p> produktów. 

Rada warszawskiego Aleksandryjsko+Marjińskiego 
instytutu wychowania pamien. = Waedłuy decyzji”rady 
warszawskiego Aleksandryjsko*Marjińskiego»; instytutu: 
ezzaniini wstępne uwczennić świeżo wchodzątych, będą 
się odbywały od '8'(20)-d0 10 (22)'sierpnia.- Dofproś: 
by na imię rady instytutu, dołączają się następujące «do- 
kimenti: 1) świadectwo podn ści ojca; 2)swiadectwo 
rietryczńej 5) świadectwo secżepiónej ospy» 1Opłstw za 
wychowanie uczennic; ubiór: i inne warunki przyjęci», 
pozostają takie same, jak poprzednio. 


"DZIAE NIBEURZĘDOWY" ©: 
W DEALE W b, 
Gata ££ (33, Lipca. 
Z.powodu 


W angielskiej izbie gmin robiona była inter- 


pelacja co do morskich uzbrojeń Francji w 
Bordaeuxysektetarz admiralicji tord Lennox za- 
przeczył jednak tym wieściom. 
odbył się nieliczny meeting robotników za wnio- 
nnen p Gladstone'a w przedmiocie kościoła 
irlandzkiego. Depńtacji tego meetingu.p. Glad- ; 
stone'0$tiadczył, że obstaje przy ‘swym bilu, a 


W Hyde-parku 


opór izby lordów zostanie złamany przez opisję 
zraju, jaka.się „wykaże przy następnych wybo- 
rach. Na dzień 9 (21) b. ih. zwołany był do 
Kariskiliea w Irlandji wielki meeting wszystkich 
oranżystów  (protestautów), ba “którym zŁÓ * 
przyjęte zostaną niezawodnie uchwały” na Ko- 
rzyść kościoła irlandzkiego, — Feniebi tymczą- 
sem dali znak życie, zrabowawszy, skłąd broni 
w'Oórku.*" , | 

Według ostatnich doniesień. z Portugalji, mi- 
sja utworzenia nowego gabinetu powierzona Z0- 
stała p. Alves Martins, bilskupowi z Vincente; 
*dvnigsitnia te nie wyjaśniają powodów takiego 
przeMużenia przesilenia winisterjalnego. Ba- 
wiąęy «obecnie w Portugalji, książę « Montpen- 
sier, podobno zamierza wyruszyć w dalszą dro- 


bd: ! e —... | |gę do Anglji i zrzec się wszystkich swych god- 
oświadczeń. francużkiego ministra | pości w Hiszpanji: W tym óstataim kraju nigdzie 


spraw wewnętrznych.p. Pinard, „w ciele prawo: | wprawdzie spokojność AE żostóła zaktóGOnĄ, 
dawczem ; podczas. rozpraw o kaudydaturęch | aję w. Madrycie krążą plakaty zaieważające któ- 


urzędowych przy wyborach, że: rząd dł 
obstaje przy: tych kandydsturach, aby głosy 


dlatego | jowę, a w-jakiej rządejest obawie, wskazuje to, 


iż na wiadomość o opuszczeniu . przez. jenerała 


stronnictwa zachowawczego nie rozpřaszały słę | prima Anglii przesłał.do urzędników arabięz- 
„na kilku kandydatów i nie ułatwiały, tym SPOT mych rozkaz podwojenia: baczności: For 


sobem zwycięztwa. skupienej. silnie opozycji, 
niektóre dzienniki utrzymywały, że minister ten 
niejako” zaprzeczył istnieniu” zjednoczortego 
- Stronnictwa zachowawczego, że tylkowpływ, žė: 
Uwiuaczenie mowy pobiadua sprawi As 
wrażenie: w obozie rządowym i Patrie dowodzi, 


"że stronnietwo zachowawcze istnieje <a na po: Jis 


parcie tego przypomina, że stronnictwo tow 
czerwcu igrudniu 1848 r, oraz w 1851 r. otáz 
lifo Fraucję, Dziennik tewprzyzieje, żestćraz, 
kiedy nie grozi żadne nisbezpiecżeństwo, stron 
"mictwo zachówawcze cofnęło się z pòla wźlki, 
"kartcść w nim nieco zwolniała, a węzły skupia: 
jące je osłabży. 
zumićnie, iż poczuwa niebezpieczeństwo obecne: 
go położenia i radzi zachorawcom znów się zje! 


Pawie. w końcu daje. do.zro: | go, obrał za swego kandyd 


| Prezydent xzeczpospolitej Chili, 
posiedzenia, „parlamentu, pomiędzy innemi 0- 
świadczył, iż niespodziewa się wznowienia Woj- 
nyz Hiszp.nją:i z tego powodu okazał: skłon- 
lotiej mu w 1865 E do prowadzenia wojny. | 
Konwent „demokratycząy „w Nowym Jorku, 
6.(18).b. m... po odstąpieniu p. Pendletona, 0+ 
brał za swego kandydata, Horacjusza Seymour. 
Tak tedy stronnictwo demokratyczne ma dwóch 
kandyd tów; lecz i radykaliści mają takąż ich 
liczbę, gdyż Konwent, radykalistów w Nowym 
Jorku, przyjąwBzy program konwentu w, Chica- 
<$a nie jenerata Gran- 
ta, lecz p. Griswold, , i 
Zwracamy uwagę czytelników RąszycA Ba za: 


dnoczyć, w obec codziemiego przekonywania się, | mieszezoną poniżej korespondencję z Zurichu. 


jakie. mogą ciągnąć korzyści z błędów swych 
przeciwników. W istocie w obecnej chwili zwy- 


F; 


zwykle na widok osób, które nam. przypominają dni 
życia już minione, w dobrej. czy złej; doli. s#bo9 
Tak to jarkochany eksrartysto; odrzekł ze złośliwym 


uśmiechem gość, ściskając poufale podaną. mu „rękę. 


Przyszedłem cię odwiedzić na nowem gospodarstwie 
1 pogawędzić:o interesach. 


jakoś 


Cóż ty ów to, panie £ks-sąsiedzie? = naiai 
400% Mt trochę cierpiąca rzeką, . Władysław; jakoś; 
jwżodrtrzech miesięcy straciła rzeźwość. Prócz tego, i 
dla tego może, nIe ubrana w tejsehwili; Aa i 
-— Bulobat: Na: co tak długie tłumaczenie? to się = h 
zumie przecież. Młode mężatki zwykle-podpadają do- 
legliwcściom tego rodzaju Ne! będzie znów uroczy- 
stol domowa- Słażę w kumy; jeśkdaskaw isig „gz. | 
— Lecz.» mówiłeścmi pan, że: masz jakiś ialerej, 
rzekł Władysław, przerywając dowcipne domysły eks|. 
sąsiada. W czemże mogę być. użytecznym panufa ję | 


2 Acht To zsów iana materja! Wyobraź sobie pa- | 


nie kochany, wysłała mnie iu do ciebie czarnooka 

hurysa, na piwach: Rusi. czerwonej zrodzona, zzmisją. 

arcy-dyplomatyczeą. i 
„== Oóż to ma; znaczyć? , Zapominasz chyba, panie 
Wojciechu, że już nie mogę bez bałwochwalstwa od- 


dárz domu Ż pewną przyjemnością, jakiej doznajemy , 


Ścicięjka miljonowego majątku i nięzrównan) ch przy- 
miątów; rzekł z,amfazą pan, Wojciech: 


„Portręt,w pewnym, ozpaczonym czasie, 


wma 


dawać czci 
ołtarzyk, | 
Per baceo! Jesteś; pan zbyt podejrziiwy., Mnie- 
mam że moja przyzwoitość jest znaną... kwestja jest 
dyplomatyczna, lecz nie sentymentalna. „ ; 

— 0 cóż więc idzie? Mów pan pò prostu. 

— Masz słuszność. Tandem: pewna młoda, bogata 
i bardzo ładna hrabina, wdowa do tego jesze:€, ŻY+ 
Cz $obi6'ażtbyś pan ztobił jej portret, Który. przyj 
Lwowa: zu 

—= Dla czegóż mnie wybrała, w tymyceluś 
is = Dla tego, „że widziała. „kilka pańskich „brac,w 


rzókła wysiić inatce>swego nieboszczyka męża. aż do jp 


tym rodzajuymianowicie „zaś, por ret panny, Natalji, 
który „zrobiłeś, zeszłego roku. podobał się jej; nie: 


zmiernie., Otóż, ponieważ aniałem zaszczyt mieć bliż- 


sze stosunki 2-4,milją tej; damy „w Galicji, gdy jer 
szczę, dzieckiem, była, „przeto raczyła mi powierzy- 
„akłady w tym=iateresie, No! 


gw Jakże tędy? Przyrzekasz 
pan zrobić portret? i iad 
Jakież „azwisko oryginału? 


zr „Jaśnie wielmożna Amelja, hrabina Łucka, wla- 


mGy jwi rabina Łucka: potrzebuję mieć swój 


(«m Bęz wątpienia. Imieniny jej, świekry. przy pada- 
Aj miesiąc prawie; icząę przeto na odległość prze- 
syłki, zdaje się, że i oryginał i malarz nie maj 

do stracenia. sz WOTA 


SH b 


sbu pruskiego 0 kampanji z 18667. 


zagaj sjąc 


sa wma e y Vajag wiawnyy auis} 


bóstwom pógańskim,: mająć domowy śwój 


„dłościom nadać nowego władcy, 


na Wam 
aryż, 23 (11) lipca. Constitution- 
nel zamieszeza korespondencję zSi- 


słowa w Rumunji, donoszącą uusi- 


łowaniach wznieceaia rozruchów na 
turecko-serbskiej granicy, Usiłowa- 
nia te pozostały: bezskuteczne. * 
„ Florencja, 23 (17) lipca, Dzien- 
niki ciągle ganią sprawozdanie szta- 


inaran 


sj wiadomości telegraficzne. 

Uw Paryż, 20.(8) lipca. Na dżisiejszem posiedzeniu 
ciała prawodawczego, toczyły się: w dalszym. ciągu 
rożjtawy nad budżetćm wydźiału robót publiezych; 
pozycje piątu i siódma zostały przyjęte, również jaki 
pierwsza pozycja, dotycząca sztuk pięknych. — Wy- 
chodzące w Tuluzie pismo KEmancipation 2 19-g0 b. 
m: utrzymuje, żerrząd hiszpański rozesłał “do władz 
ńadgranicznych telegram; w którym powiedziano, że 
jenerał Prim opuścił w tej chwili Londyn, i że przeto 
puin powinny być baczniej =- strzeżone.  ( Wolffs 
- Da > z) f 3 N / Th 

* Wiedeń, 20 (8palipt a.. Oesterreichische: Corr. 
donosi, że baron Lederer, dotychczasowy minister-re- 
zydeat'austijacki przy miastach hanzeatyckich, mia - 
nowany został posłem nadzwyczajnym w Waszyngto - 
nie.- Hrabia Thun-H >henstein, który -był + poprzedaio 
posłem “w Meksyku, mianowany został posłem nad- 
zwyczajńym przysemiastach hazeatyckich. — Toż pismo 
donosi, że obradująca tu konferencja europejska tele- 
graficzna ukończyła swe prace. Na jutrzejszem, osta- 
tmiem pesiedzeniu podpisany zostanie” poprawiony 
traktat międzynarodowy w przedmiocie telegrafów. 
(Tamże. OR A PEES ye 

* Praga, 20 (8) lipca. Na Cybulte odbył» się 
wczoraj wielkie zgromadzenie ludowe; reprezentowa- 
ni byli tam studenci, towarzystwo rzemieślnicze „Ul” 
4 klub amerykański dam; śpiewano pieśni czeskie i 
spal 0 o A ami Rd pienia, pod 

tytułem Correspondenz. (Die Presse). a 

* Praga, 20 (8) lipca. Pomimo zakazu odbycia 
meetingu na górze Lewin pod Neupaką, zgromadziło 
się wczoraj”ramże przeszło 4,000 ludzi, w tej liczbie 
hufiec złożony. z 30 jeźdźców. Żadne towarzystwo 
nie, było tam reprezentowane. 'Nż wezwadiie'do ro- 
zejście się, niektórzy ssprzeciwilt się. “PO mależytem 
„wyjaśnię iu. zgromadzenie oświadczyło; że” rożejdzie 
się, lecz upra:zało o godzinę czasu dla wytehnięcia, 
na co im też zezwolonem zostało. “Zade mówy nie 
miały miesa. PO odśpiewaniu hymnu naródówego, 
zgromadzenie rozeszło się. Inty meeting, który miał 
odbyć się wczoraj na górze Hradec, w okręgu strako- 
nickiw, Został zabroniony i z tego powodu nie przy- 
szedł do skutku. Z powodu odpustu poświęcenia ko- 
ścioła w Strakonicach, kilkaset ludzi zgromadziło się 
w restauracji, gdzie wnoszone były toasty. Jak sko- 


— W istocie... 
— Tak więc, panie kochany, pozwól że powtórzę 
zai czy gotów jesteś zrobić portret pavi Łue- 

iej? i i 

$ a Gotów panie. 
e cpap = to arcydzieł» tw: jego 
— To zależne... 

m <Odrezegoż r dł 

„ro Przedewszystkiem „od. rozmiarów obrazu. Nie 
wiem teży czy pani Packa życzy sobie popiersia tylko 
lub całej: postaci,+czy w wat waląej, wielkości. czy tyl- 


«ko! w połowież ai d 


| oew Po już chyba 0 obiście dowiesz się panjo takie 
szczegółach.i później: oznaczysz, cenę, wpeiekęy w a 
kość: ceny nie będzie: tu żadpą „przeszkodą,, bo; moja 
klientka je;t bogatą i hojną, Jej majątk ziemski po- 
łŁożony w Galicji, wspierają jeszcze: kamieaica w War- 


„szawie i zaaczne kapitały. ò) ' 9390 
egr W takim razie spodziewam się, żewkrótce Po u- 
kończeniu portretu dla. matki pierwszego Męża, bo 


b 
mógł zacząć drugi dla < jego szczęśliwego Das ję 


= Wącpięl Pani Amelja zamiłowała swobodą wdo- 
wiego $tanu i nie zechce ani: sobie, A0L SWyim, posia- 


„azż,Ależ, ta rzeczpospolita jest jeszcze młydą i pig- 
kną, jak.o tem pan zapewniadć. Mniemam. przeto że 
prędzej lub później zapragnie odmienić fyrmę rządu. 

— Być może; lecz ponieważ nie chcesz pan „sta- 
nąć w rzędzie konkurentów, będąc szanownym mał- 


452: 


nea amn i m A m M NM EZR TOZZA 


ro towarzystwo zaczęło przybierać pezory zgrema- N. 105: Nalewki d: Tokarskiegó: Chłodna N. 90%; Po- 
dzenia, naczelnik okręgu we: wał je do rozejścia się, | korna N. 2216; Iuflaadzka N. 2100; róg Sto-Jersśiej i 
co też usłuchanem zustało bez naruszenia spokojno- | Wołowej N. 1779; plac S-go Aleksandra N. 1588; Dłu- 
ści. Co do obu zgromadzeń, przedsięwzięte zostaną | ga N. 556; Tamka N. 23€5; Muranów N. 2196: Kró- 
kroki sądowo karne. (Cor. Bir.) ! lewska N. 1067; Celna N. 70; róg Wielkiej 1 Chaiei- 

* Tyjest, 20 (6) lipca. Dziś znowu znieważono nej; Wilcza N. 1694; Twarda 1089; Franciszkańska d. 
mocno czynnie dwóch słowian, z których jeden został Wienera: Krucza N. 1582; Ordynackie; Bielańska na- 
ciężko raniony. Wzburzenie pomiędzy ludnością sło-. przeciw Hotelu Lipskiego; Trębacka N. 641; róg Kra- 
wiańską wzmaga się. (Die Presse). kowskiego-Przedmieścia i Trębackiej. - 

* Monachjum, 21 (9) lipca. Correspondenz Hoff- * (Wiadomości gospodarskie) Podłag 
minn pisze: Oświadczenie Karlsruher Ztng w przed- korespondencji z b al sza z 24 czer, (6 lip.) do Gaz. Pol., 
miccie komisji militarnej południowo-niemieckiej, do- : urodzaje w tamtych okolicach rie bardz» korzys'nie się 
tyczy jedynie dnia, jaki zamierzano wyznaczyć po- przedstawiają. Po gorącym i suchym maju padał tam na 
przednio na otwarcie posiedzeń tej kcmisji. Same u- początku częrwca | rzez cały tydzień cbtity deszcz, który 
kłady prowadzą się jeszcze w tej chwili, i z tego po- praw:e schnącą już: roelinność do nowego życia polu 
wc du wiadómcść podana przez Karlsruher Źtng nie dził. Lecz ponowne upały i su: ze m. czerwca, dochodzą 
powinna być uważana za niepomyślną dla przyjścia ce do 80 stopni, znaczne w zbiorach. zrządziły (straty. 
do skutku komisji militarnej południowo-niemieckiej. Pszenica dobre dotąd 1okująca nadzieje, z+powodu swe” 
(Cor. Bür.). i go w tym czasie przypadają: ego kwitnięcia, nie obiecu- 

* Londyn, 20 (6) lipca. W Corku zrabowiny zo- je ani obfitego ani dobreg» gatunku ziarna: Bardzo wie- 
stał'skład broni. — Na dzisiejszem pesiedzeniu izby le pustych białych kłosów widzieć w niej można. . Żyto, 

. gmin, na zapytanie Seely'ego, sekretarz admiralicji nie bardzo dobre. Jarzyny wczesne, na gruntach silnych 
łord Lennox oświadczył, że całkiem bezzasadne są nie przepuszczalnych, stoją dość dobrze, późne zaś i na 
wiadomości: o postawieniu w stanie gctowości do'woj- gruntach lekkich, zupełnie spalone. » Buraki prawie zu- 
ny dwóch francuzkich okrętów pancernych w Bor- pełnie przepacły. Sprzęt siana i ko: iczyny był bardzo 
deaux i o budowaniu także trzeciego jeszcze takiegoż obfity i pomyślny. Deszcz trwający cały dzień w dniu/$2 
okrętu. {Wolfs T. B.). czerwca (4 lipca) "nie był jaż w stan e raprawić>stańu 

* Londyn, 21 (9) lipca. Z Nowego Jorku dono- tamtejszych pól. Przypadający tam zwykle "początek 
szą pod datą 11-go b. m: Porażka, jakiej Pendleton żniwa między 4 (16) « 10 (22) lipca, w r.'b. z powodu 
doznał przy ośmnastem balotowaniu zgremadzenia, niezwykłych upałów niesłychanie został przyspieszony. 
które odbyło się tu dla wybrania kandydata na pre- Częściowo rozpoczęto żniwa już 15 (27) czerwca, a' dziś 
zydenta, była tak stanowczą, że cofnął on swą kandy- już wszędzie widzieć można po polu uwijających się żni* 
daturę. Demokraci trynmfują z powodu zwycięztwa wiarzy. 
odniesionego przez Horecego Seymoura, zapropono- ©% (Księgosusz). Podług Gaz. Rol. we wsi Smo- 
wanego przez nich na kandydata. Konwent republi- leń-Trzcianka (w pow. prasnyskim, guber. płocka), po- 
kański w Nowym Jorku zaproponował na kandydata jawiła się zaraza bydlęca księgosu:zem zwana; z tego 
do prezydentury gubernatora Griswald'a i przystąpił powodu przedsięwzięto przez władze miejscowe odpo- 
do programu uchwalonego w Chicago. (74mze). wiednie środki ostrożności, mające na celu zatamowanie 


(| ERZE Z CZOP szerzenia się zarazy. i 
z} x i z . , i ie | 
* (Drogocenny upominek). Warsz. Dniew. yy; off 47 AB 0 PA 


doncsi: Dowódca dywizjenu kozaków kubańskich, 
podptłkewnik K. J. Zarkiscw, miał szczęście odpro- 
wadzać 25 czerwca (7 lipca) Jej Cesarską Wysokość 
Wielką Księżnę Aleksandrę Józefównę z Warszawy 
do Aleksańdrowskiej stacji granicznej i zaszczycony 
został przez Jej Cesarską Wysckość drogccennym 
pierścieniem. z z 
* (Piekarnia parowa p. Hipolita Szan- 
cera), o której otwarciu donosilifmy, już jest prawie: 
w zupełnym biegu. .Pod;jemy poniżej listę sklepów, 
gdzie sprzedają Się wyroby tej piekarni, a mianowicie: 
Róg ulic O.dynackiej i Nowęgo-Światn; Żelazna brama; 
Gośćinny-Dwór; Dzika N. 2247; Smocza N. 2494;.Pra- 
ga N, 220; Nowolipie N. 2419; Bagno N. 1083; Grzy- | 
bowska N. 1050; Franciszkańska N. 18098; Śto-Jerska 
d, Ellerta; , Piekarska N. 126; Nowogrodzka N, 1602;. 
Nalewki N. 2260; Muranow N. 2204; Solna, N. 820; 
Ogrodowa N. 870: Marszałkowska N. 1559; Piwna 


nie, w cbecnej porze staje się wyłącznie prawie zbio= 
rowiskiem artykułów do codziennego użytku i miejsco= 
wych potrzeb. Dostawy pszenicy i żyta prawie całkiem 
ustały, a nawet ziarno nie szczególnie jest poszukiwane. 
Ceny hriczli i jęczmienia dla braku kupców obniżają 
się mimo małych dostaw.  Włościanie, zdaje się, wyczer= 
pai fakio jus awdjo gapay ża ie ETA WIJE MAKE 
tofli nowych eóraz więcej dostarczają, garniec sprzeda= 
wano już po kop. 10, za korzeć zaś starych kartofii pła= 
cą ra. 2 k. 40. Buraków -dostać móżna 'tanio na wiązki 
(po kop. 5), na ćwierci nie bywają jes cze sprzedawańe. 
Ogórków kopa kosztuje kop. 22, Oebuli kwarta kop. 3: 
Garniec wisien kop: 10; garnieć ókowity. rs. 1 k. 423 
Groch okrągły idzie w cenie w górę, korzee białego pla: 
cą po rs. 10, zielonego ra. 6, za korzec pszenicy r3. 7 k: 
50, żyta od rs. 4 k. 80 do rs. 5, breczki rs. 4 k. 50, ję: 
czmiemia rs. 4 k. 50, owsa rs. 2:k. 55, rzepaku wcale 
nie dowożą. Garniee olejn po rs. 1 k. 5. 


żónkiem innej, przeto nie czyniąc bezużytecznych | raźnych podskokach | 


przypuszczeń, ukaż się tam jako artysta z pęzlem i 
paletrą. © 

— Więc pani Łucka życzy sobie abym ten portret 
robił w jej mieszkaniu? 

— Takie jej życzenie. 

— Lecz to sprzeciwia się zwyczajom naszych ma- 
larzy, a piócz tego dodaje wiele kłopotu; wreszcie 
pozbawia możności wykończenia dzieła w drobiazgach 
pod czas nieobecności modelu. 

— Prawda, lecz jest na to Środek zaradczy. 

— Jakiż? 

x Posiedzisz pan dłużej w salonie p. Ameljii poli- 
kwidujesz sobie czas stracony. 


— Niech i tak będzie. Dziękuję ci panie Wojcie- | skając jej ręce, że ta robota zapewni, nam 


chu, za nastręczenie zarobku, serdecznie dziękuję! 


-7 Nie ma za co. Per baccc! Ja chciałbym abyś 
ciągle pracował, mój panie! Zresztą. nie ja'lecz sama 
pani Łucka wybrała cię do wykonania portretu... nie 
mam więc żadnej zasługi. 

„ Pan Wojciech wstał i wziął kapelusz. 

— Już to mnie oguszcza:z, szanowny eks sąsie- 
dzie? „81 

~- Mem pilną sprawę w apelacji, muszę tam spie- 
szyć. Kiedy indziej nagrodzę sobie któtkość: dzisiej- 


rzepiegł salonik i ukazał się w 
drzwiach sypialvi wołając: Zwycięztwo! zwycięztwo 
moja najdroższa Lecnciu! Mam robotę! 

Lecz młoda kobieta nie zdawała się dzielić radości 
męża, W ysłuchała ona, mimowolnie nawet, całą roz- 
mowę dwóch dawnych sąsiadów „i jakieś_ bolesne 
przeczucie ogarnęło jej serce na myśl, że Władysław 
będzie malował portret pięknej i bogatej kobiety w 
jej własnem mieszkaniu, że kilka godzin. codziennie 
będzie zostawał pod wpływem wzroku swojego mo- 
delu. j ail 4 ryziqcQ 

— Cóż to? zawołał Władysław, zdziwiony przymu- 
szonym uśmiechem żony. Pani moja nie raczy podzie: 
lié radości swojego rycerza? Czy ty wiesz, dodał ści- 
spokojność 
a we mnie odrodzi uśpieną energję? Czy wiesz, że za 
kilkanaście dni pracy weznę kilkaset rubli? że ci ku- 
pię ładną suknię, a dla kogoś jeszcze. malutką, prze- 
śliczną garderóbkę? Niewdzięczna grymaśnico... 

= Lecz... rzekła cokolwiek rozjaśniona Deontyna, 
ta reni jest tak piękna... í 2918. 

— Tem lepiej, tie będę potrzebował pochlebiać jej 
na płótnie. ? 

i= Lecz, mój Władysławie... i: k: 

= Lecz... moja Leonko, jesteś dzieciak! Cóż u li- 


szej wizyty i może będę tyle szczęśliwym, iż złożę u+ | cha; czy nie zechcesz czasem być zazdrosną* 0 każdą 


szanowanie godnej małżonce pańskiej. 

— Proszę 4 ; l „ ozn 
czyć dzień pierwszego posiedzenia... mie powiedzia- 
łeś mi pau nawet, gdzie mieszka hrabina Łucka. 

— Oto jej bilet wizytowy, 7 Wypisanym umyślnie 
dla pana adresem. Co do godziny, 
"— A więc jutro 0 dwunastej Zrana. = 
— Dobrze. kilk 

Zaledwie p. Wojciech wyszedł. Władysław w kilku 


serdecznie! Lecz zapomnieliśmy ozna- | całego życia? 


kobietę, której portret robić mi przyjdzie w ciągu 


— 0 każdą... nie... lecz... pan Wojciech tak wy- 
chwalał piękność pani Kuckiej... 0%, © 
— Cicho, dzieciaku jakiś! Czyliż ty nie wiesz, że 


sam pan wybieraj. | dla mnie nie ma nic piękniejszego nad «ciebie, nie 


droższego nad twoje serce!.. 
Serdeczny uścisk zakończył tę rozmowę. 
(d. c. m.) 


* (Widoki na urodzaj w gubernji 
lpetrokowskiej). Warsz. Dniew. pisze: „Trwa- 
jące przez cały maj i do połowy czerwca upały nie wy- 
warły według zebranych wiadomości szkodliwego wply- 
wu na oziminy i jarzyny w gubernji petrokowssiej. Z o- 
trzymanych doniesień okazuje się, że upał zaszkoćcził 
w niektórych powiatach jęczmieniowi i owsc, w innych 
zaś szczególniej kartoflom. Urodza,u pszenicy i żyta 
spodziewają się w ogóle dosyé zadawalniającego, z wy- 
jątkiem powiatu brezińskiego, w ktorym urodzaj wszy- 
stkich zbóż w gorszym znajduje się stanie; groch zupęł - 
nie wypalony. Zbiór siana odbył się tylko wszędzie za 
pogody. Stan zresztą obecny i widoki na przyszły uo% 
dzaj zbóż, nie wywarly żadnego wpływu na ceny targo- 
we, utrzymujące się prawie bez zmiany”. 7 , 
* (Kronika prowincjonalna). W mie- 
siącu maju zaszły następujące nadzwyczajne zdarzenia 
w królestwie polskiem: i Pożary. W./dniu 238 meja (4 
czerwca) w Warszawie pod nr 1545 wszczął się og eh 
na: poddaszu: nad stajnją i szopą zajmowaną przez Szii- 
cherta; skutkiem czego spaliło się siano, słoma i rz'czy 
Szlicherta otaksowane na rs. 100. Właściciel doma za- 
asekurowanego, w części spalonego i w części rozebrane- 
/go, "poniósł straty do 400 rs. Spaliło się także z niewią= 
domych dotąd przyczyn: w d. 6 (18) maja we wsi Pe- 
lajewie (w powiecie radjejewskim), 5 domów włościaż= 
skich i. 10, budynków, zaasekurowanych na rs, 900; tu- 
dzież rachomości na rs. 435. — W d. 18, (30) maja we 
w. Ulanie (w pow. grojeckim), (dom drewniany zaaseku- 
rowany na rs. 3,000; ruchomości na rs, 150 i 2-letnie 
/ dziecko włościanina Jakóba Jarosza. — Wd. 13 (25) 
maja na osadzie Chachuła (w pow. łodzińskim), młyn 
wodny, dom i oficyna. Straty wynoszą rs. 1,119 k. 85, 
Wd. 23 maja (4 czerwca) we w. Sulmierzycach (w pow. 
nówo*+radomskim), owczarnia zaasekurowana nars: 1,200 
i 200 sztuk owiec. — W d. 9 (21) maja we w. Siedlend- 
kowie (w pow. turekskim), stajnia i owczarnia żaaseku- 
rowane na rs. 600 i 177 sztuk żywego inwentarza: oce- 
nionego na rs. 3,600, włościanin zaś Dobroń śpiący na- 
tenczas w stajni uległ tak mocnemu poparzenin się, że w 
8 godzin życie zakończył. — Nadto spaliło się: w d. 22 
maja. (3:czerwca) we w. Tumie (w pow. łęczyckim), 6 
domów włościańskich oszacowanych na rs. 1,035. — W 
d. 24 maja; (2 czerwca), we w. Ostrowie (w pow. mie- 
chowskim),- dom i owczarnia z 320-sztukami owiec, za- 
asekurowanemi na rs. 1,600, — W d. 6 (18) maja we 
WuNiinErswiBadł roon y zabudowań gospodar- 
czych. v Budynki były zaasekurowane na rs, 1,350. — 
Wad 1 (13) maja w straży leśnej Helenów (w pów. ko- 
zienickim); 60. desjatin-lasu rządowego. — W dn. 4 (16) 
maja we w. Jasińcu-Soleckim (w pow. iłżeckim), 2 uba- 
ry, 2 wozownie. z powozam), 4 konie i 6 sztuk rogaci- 
zny. — W d. 17 (29) maja na przedmieściu. Hrubie- 
szowa, Slowutynie, 6 domów. drewnianych wraz z 14 
zabudowaniami gospodarczemi, w ruchomościach i nie- 
ruchomościach poniesiono straty rs. 4,420. — W dat 
(23) maja, we w. Szawłach (w pow. konstantynowskim), 
browar z wszełkiemi utensyljami i ruchomościami, zza- 
sekurowany na ra. 6,508, — Wd. 25 maja (6 czerwca) 
we w. Manie (w pow. radińskim), 2 domy i szopa. — W 
d.81 maja (12 czerwca) w m. Siedlcu, 2 domy z zabu- 
dowaniami ubezpieczonemi na rs. 1,740. — Wd, 9 (21) 
maja; wew. Tarowie (w pow. radińskim), 22 domy mie- 
szkalne z 82 budynkami, otaksowanemi na rs. 9,100. — 
W d. 19-(31) maja wew. Piątnicy (w pow. łomżyńskim), 
3 stodoły, ubezpieczone na rs. 2,890, 16 wołów, 9 krów 
i 18 koni. — W d. 10 (22) maja w dobrach Koniecbo= 
rzu (pow. suwałkskim), „stodoła, gorzelnia i inne zabu= 
dowania zaasekurowane na rs. 3,578, — Wd. 17 (29) 
maja w m. Suwałkach, dom ubezpieczony na rs. 1,050, 
W. tymże dniu (w pow. wołkowyszskim), w gminie tegoż 
nazwiska, dem zarządu gminnego, meble i część kores- 
pondencji. Względem przywrócenia biegu czynności 
wydano: stosowne rozperządzznie. — W dn. 6 (18) mas 
ja, w m. Warce, POstodół drewnianych, zaś wd. 17 (29) 
maja w m. Mińsku, rozmaitych rzeczy na rs. 150. — w 
di19:(84) maja we w. Kosaki Borowe (w pow. łomżyńe 
skim). 4 domy i 9 stodół. Przy: tym wypadki spality 
się dzieci włościanina Adama Heby, 5-letnia Aniela %— 
letni chłopiec Jakób. „owad 
Pożary powstałe z rozmyślnego podpałenia = 
3:(15) wew. Dombrawie (pow. radjejęwakim), fomi 
wd. 17 (29) maja we w. Keciołkach (w pow: SX 5 
kim), -3 zabudowania z inwentarzem anA RNA 4 
(21) maja we w. Strzałkie misa (w pow. TAEA a 
domy :z ruchomościami i 3 CEE a > zed 
Wod BAGON piająki miarę KES o ogóle wynos 
skim), 28/domów mieszkalnych: en a i ze per 
szą do 4,517. rs. Podpalacze ujęcii pod sąd miaściwy 
CAO pioruna. Wa 18 (30) maja we w: 
Sędzynie (w pow- radjejewskim), stodoła, sta;n:'ą i obo- 
ra. Wd. 21 maja (2 czerwca) we w. Brotoszewieach 
(w pow. brezińskim), 8 stodoły, — W d. 15 (27) maja 


o 
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na folwarku Zamość (w pow. słupeckim), stodoła ze sło- 
mą, — W tymże dniu we w. Rzgowie (w pow. kolskim), 
chałupa, a wew: Uliniu w tymże pow dom i szopa z 6 
krowami: — W'd.19 (3!) maja wew: Chrzanowie (w 
pów. janowskim); 5 domów. W tymże dniu we wsi 
Wola Przybysławska (w pów. nowo-aleksandrowskim); 
zabudowania włościańskie: — W d. 22 maja (3 czerwca) 
we w. Kłoda w tymże pow. 2 stodoły i obora. + W 4. 
19 (31) maja we w. Żakowoli (w pow. radińskim), sto- 
doła. Wew. Łasicach (w pow. krasnostawskim), sto+ 
doła; w m. Kamieńczyku w pow. węgrowskim), 6 sto- 
dół z zabudowaniami ubezpieczonemi na rs. 1,240. — 
W d. 15 (27) maja we w. Dobrasielicach (w pow. płoc- 
kim), wiatrak. W tymże d. wew. Kiełpinie (w pow. 
rypińskim), dom, A we w. ()rzyce (w pow. makowskim); 
karczma zaasekurowana na rs. 830. 

Gradobieia. Wd. 11 (23) maja- w gminie Garnek 
(w pow. nowo-radomskim), po ulewie spadł grad wielko- 
ści kurzego jaja, trwający 45 minut. Ogrody, zasiewy 
jare i ozime uległy zupełnemu zniszeżeniu, a straty ztąd 

* wynikłe wynoszą rs. 4,000. Wypadek ten miał tukże 
miejsce w tymże pow. w gminach: Przeręby, Dworsze 
wice i Gosławice, gdzie również zniszczył na polach 
plony. — W d. 10 (22) maja we wsiach Gruszcze i Ko- 
pytnik (w pow. bielskim), grad na polach wytłukł ze- 
siewy oziminy na przestrzeni 15 desiatin, a wd. 22 ma- 
ja (3 czerwca) we wsiach: Turzec, Szyszkany, Zagozdź, 
Jedlonka, Kamień, Ksawerynow i Liśnie (w pow. łukow- 
skim), na przestrzeni 410 desiatin. — W d. 24 (5 czer- 
wa) w pow. garwolińskim, w 10 miejsco wościach; i w 
okolicach pów. płońskiego zasiewy na bardzo ~“ znacznej 
przestrźeni, — W d. "13 (25) maja (w pow. pułtuskim) 
grad wielkości orzecha: wybił plony na przestrzeni 148 
desiatin. — Wd. 15 (27) maja w pow. andrejewskim, 
118 desiatin; a pow. włocławski doświadczył tej klęski 
w 8 miejscowościach. 

Kradzieże i świętokradztwa: W da'u 16 (28) maja 
w Warszawie z mieszkania staroz. Gesundhejta pod Nr. 
1720, przez otworzenie zamku wytrychem, skradz ono 
rozmaitych biźuterji na rs. 250. — W dniu 21 maja (2 
tzerwca) ze sklepu jubilera Popiela pod Nr. 496 popet“ 

różnych przedmiotów na rs. 

a przed- 


mieście Renatę Markwort- u` staroz. Bronowskiej.- Pie= 
niądze i towary zwrócono właścicielce. — W dniu 28 
kwietnia (10 maja) na cmentarzu m. Kozienic, rozkopano 
grób p: chowanego w dniu 24 kwietnia (6 maja) Ale 
ksandra Sobolewskiego, z którago zdjęto odzienie, w ja: 
kiem był pochowany. 

Zabójstwa, rabunki i gwałty. W dniu 16 (28) maja 
włościanka ze wsi Zakrzewa (w pow. łowickim), Jadwi- 
ga Kubik, w czasie kłótni zamordowała używszy do te- 
go noża Marjannę Mroczkowską, którą miała w podej 
rzeniu o związki nieprawe z swym mężem. =W dniu 14 
(26) maja w okolicach miesta Konina wło*cianin ze wsi 
Swięcia gminy Doabroszyn, Antoni Żołnierkiewicz, za- 
bił kamieniem Jana Kolanka za to, że tenże nie poz vo- 
lił Żołnierkiewiczowi przysiąść na wozie. — W dniu 16 
(28) maja mieszkaniec m. Ciechosławie, gminy Bańko- 
wo, Józef Karczmarski, zamordował pałką żonę swoją, 
z którą żył w nieporozumieniu. = W dniu 27 kwietnia 
(9 maja) we wsi Dęboszynce (w pow. opocz?ńskim), 50- 
letnia Apolonja Kiełtyczyńska, znalezioną została wswo- 
jem mieszkaniu bez życia zjawnemi oznakaroi dokonane - 
go na niej morderstwa. Czynu tego miał się dopuścić 
brat pierwszego jej męża z powodu sporów majątko- 
wych. — W dniu 12 (24) maja niedaleko wsi Zdżary (w 

adomskii i sole 

pow. ra im), znaleziono pod mostem zwłoki zarżnię- 
tego Joska kot. nieograniczeni: urlopowanego żolnie- 
rza z twerskiej zbiorowej komendy. — Włościanin wsi 
Wielkiego Macoszyna*(w pow. włodawskim), Karol Ga- 
wryłowicz, lat 20 liczący, idąc z swą ciotką a wsi Kul- 
czyna do Macoszyna, zamordował ją pałką i nożem, lecz 
przez straż ziemską UJęty; właściwemu sądowi oddany 
został. 

W rzędzie nadzwyczajnych wypadków zajmują pier- 
wsze miejsc: pożary (70), W tel liczbie 18 od piorunów, 
a 6 od rozmyślnego podpalenia. Zmawło: nagie 381; samo- 
bójstw było 79, a mianowicie: powiesiło się 6, zarżnęło 2, 
utopił się 1, utonęło 70 (w tej liczbie i połowa dzieci), 
zwłok ludzkich znaleziono 17, dzieciobójstw było Ż, wy- 
padków morderstwa 6, rozbój 1; kradzieży 4. 

*(Wypadki miejskie). Wczoraj, w eyta- 
deli Aleksandrowskiej, zmarł nagle Fedor Orłow, żoł- 
nierz artylerji fortecznej, © czem sąd właściwy zawia- 
domiony został. —VVY dniu wczorajszym, W domu Nr. 


1250, uczeń rymarski, Juljan Wendyński, pokłóciwszy 
się: z kolegą swoim Gracjanem Brzeżińskim, ranił go 
nożem w bok lewy i lewą nogę. Brzeziński odeslany 
na kurację do szpitala Ś-:go Rocha, A/endyński zaś are- 
sztowany, dla postąpienia z nim podług prawa. 


= Kursa. monet zagranicznych w Warszawie- : 
Za talar wczoraj rs. 1 kop.10 dziś rsr. 1 kop. 10. 
Za frank  „ A 30. 
Za złoty reń, BET n 67 ON" 
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró- 
dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
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* (Podróże Najdđostojniejsz-ych Osób.) 
Gotos donosi: Najjaśniejsza Cesarzowa raczyła przy+ 
być pociągem nadzwyczajnym do Wrocławia, 2 (14) 
lipca, o godzinie-9-ej min. 40 po południu. © Przy- 
jęcie urzędowe Jej Cesarskiej Mości było odmówio- 
ne; dla powitania przeto Najjaświejszej Cesarzowej, 
władze nie zgłosiły się, z wyjątkiem prezydenta po: 
licji Ende, który miał zaszczyt być przedstawionym 
Jej Cesarskiej Mości przed odejściem pociągu. Obiad 
zastawiony był dla Najjaśniejszej Cesarzowej w tak 
zwanej „Sali królewskiej.” W orszaku Jej Cesarskiej 
Mości znajdowali się: książe Bariatyński, hrabia Ad- 
lerberg 2-gi i radca tajny książę Urusow. Urzędnik 
od dróg komunikacji Holen t warzyszył pociągowi 
Cesarskiemu od stacji Katowice. W Wrocławiu po- 
ciąg zatrzymał się 35 minut. 

* Z Omska piszą pod datą 12 (24) czerwca do 
S. Pet. Wied. co następuje: Dziś z rana, Jego Cesar- 
ska Wysokość Wielki Książe Włodzimierz Aleksan- 
drowicz, w towarzystwie jenerał-gubernatowa, oraz 
urzędników tak że swego orszaku jak i wielu miejsco - 
wych, raczył zwiedzić najpierw gmach w twierdzy, 
w którym mieści się obecnie rota aresztancka wydzia- 
łu wojskowego, następnie zaś szpital wojskowy iszpi- 
tal miejski, mieszczące się w części miasta położonej 
na połnoc od twierdzy, W obszernym gmachu, gdzie 
znajduje się obecnie chorych wszystkiego. około 250 
osób, w tej liczbie tylko 6 kobiet. Po obiedzie miała 
miejsce uroczystość u kirgizów. Za obozami wojsko- 
wemi, uszykowane Są połkolem namioty. sułtanów 
kirgizkich. Dowiedziawszy się 0 spodziewanem przyby: 
ciu do miasta Omska Jego Cesarskiej Wysokości Wiel» 
Włodzimierza Aleksandrowicza, wszy» 
sey sułtani kirgizcy z całego obwodu -zjechali się tu i 


niedaleko od miasta. Wczoraj zgromadziło się ta 
około 3,000 'kirgizów. Dziś przed samą godziną 
siódmą przybył tam Wielki Książę; dano natychmiast 
sygnał, i pół seciny koni wyścigowych, które ustawio- 


gi w rówsem polu; taki wyścig nazywa się u nich 
„bajga.” Po rozdaniu nagród zwyciązcom, odbyła 
się „dżigitowka:”* w polu kładzie się po monecie 0b- 
winiętej w papier; jeźdźcy lecą jeden za drugim koło 
tej nagrody, i usiłują, w całym pędzie konia iniewyj- 
mując nóg ze strzemion, podnieść z ziemi monetę, 
lecz usiłowania te pozostają najczęściej bezowocnemi. 
Pomimo to zdobyto w ten sposób wiele nagród, w tej 
liczbie także kilka przeznaczonych przez Jego Ussarską 
Wysokość; jeden głównie z jeźdźów odznaczył się zrę- 
cznością: zdobył oń—podług mego rachunku—ośm 
nagród. Potem spółubieganiu się przystąpiono do 
innego — muzykalnego. Z początku grałi spiewał, sie- 
dząc na ziemi, jedea kobzarz; kobza jego jestinstrumen- 
tem o dwóch strunach, na którym gra się zapomocą smy- 
czka, przyczem trzyma się kobzę tak jak wiolonczelę, 
jakkolwiek jest ona mniejsza od skrzypiec. Następnie 
popisywał się śpiewak z bałałajką o dwóch strunach; 
usiadł ón na ziemi u nóg Wielkiego Księcia i zaśpie- 
wał swoją pieśń, w której powtarzał sę nieustan- 
nie wyraz kudaj (Bóg); było to powitanie dla drogie 
go Gościa; potem jeszcze inny kirgiz popisywał się 
także na bałałajce o dwóch strunach i zaśpiewał swą 
improwizację; w ten sposób wystąpiło do popisu 
dwóch śpiewaków i trzy instrumenta; każdy grał i 
śpiewał swoje; był to także rodzaj „bajgi” głosów: 
kto kogo przekrzyczy? Było to bardzo zabawne. 
Nareszcie dwóch zamilkło, i śpiewał dalej tylko nie- 
widomy, odznaczający się najsilniejszym głosem; 
przymięszał on do swojej improwizacji mnóstwo wy- 
razów ruskich — były to imiona i tytuły monarchów 
ruskich, którzy panowali nad kirgizami (począwszy 
od Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra I), oraz wielu 
członków domu Cesarskiego i rozmaitych osób tera- 
zniejszej administracji kraju: pieśń obejmowała w 
sobie dla wszystkica powitanie i życzenia pomyślno- 
ści. Po popisie muzykalnym, zjawili się Znowu 
jeźdźcy; jeden z nich podniósł zabitego barana, po- 
łożonego w polu,. inni poczęli odbierać od niego tego 
barana, usiłując oderwać choć część jego. Jest to 
ulubiona zabawa kirgizów, zabawa dzika, której to- 
| warzyszy ścisk i trzaskanie z nahajek, albowiem 


donosi: 
sprawujący interesa jego cesarsko-królewskiej apo- 
stolskiej mości, miał zaszezyt być przyjętym na po- 
słuchaniu przez Najjaśniejszego Pana, 


no 6-18 wiorst ztamtąd, puściło się razem na wyści- 


c zwi OŚĆ TAA RZE DITAA NAK 


wszyscy wiodący spór, siedzą na. koniach, przyezem 
niektórzy Z nich chwytałi jeden drugiego Za ręce, in- 
ni zaś używali arkauów i starali się w tem: sposób 
ściągnąć przeciwnika z siodła, i. to miało oznaczać 
zwycięztwo. Na zakończenie uroczystości kirgizkiej, 
puszczono kaczkę, i zaledwie tą wzleciała w górę, pu- 
szczano sokoła, który złapał natychmiast kączkę i po- 
leciał z nią: wyobrażało to polowanie kirgizkie zapo- 
cą sokołów i jastrzębi. Polowanie zapomocą jastrzę- 
bi, odbywa się w jesieni i na początku zimy; tem o- 
gromnych rozmiarów ptak, jest tak silny, że używa 
ny bywa do łapania nie tylko lisów, „leez nawet wil- 
ków: jastrząb tahi zabija. nawet wilka. Na tem zar 
kończyła się uroczystość kirgizka.. 

* Taż gazeta donosi Jej wysokość owdowiała: 
wielka księżna meklemburgrstrelicka, urodzona księ- 


żniezka heska, przybyła- we. czwartek, 4 (16) lipca, 


do Oranienbaumu i zajęła mieszkanie w pawilonie: 


chińskim, gdzie zabawi kilka tygodni. 


«(Wiadomości dworskie). Jour: de St.-Pet. 
W sobotę, 6 (18) lipca, kawaler Weczer a, 


w pałacu car- 
skosielskim. j 


* (Ulgi nadane ka rełom). Nadzwyczajne 
ubóstwo karełów dawno jest znane nietylzo w gubernji 
archangielskiej, ale i po'za jej granicami. W dzienniku 
Arch. Wiedom. donoszą, że” za staraniem naczelnika 
gubernji księcia Gagarina, nadane im zostały wielkie ul- 
gi. Ulgite są następujące: 1) Od początku r. b. ka- 
reło wie uwolnieni zostali na 3 lata od podatków, któ- 
rych suma wynosi 34,911 rs. 85, k, a przez następne 
3 lata płacić będą tylko połowę podatków. 2) Na 4 
lata uwólnieni oni zostali zupełnie od obowiązków do- 
Starczania rekrutów po 10 ludzi w naturze i do 10,000 
rs. w pieniądzach. Pó skończenin tego terminu opłacać 
oni będą za rekruta zamiast 300, półtora sta r8., z któ- 
rej to u gi korzystają łoparowie: 3) Pozwolono im ob- 
siewać po 15 diesiatin, ziemi na głowę po wykarczowa- 
niu lasów nie włączając w to gruntów nieurodzajnych, 
wy lm piasszystych i bagien, „Jak ważaą jest ta ulga, 
okazuj » się z następującego obrachunkn: Z. pół diesia- 
tiay ziemi przy wysiewię 4 czetweryków może być ze- 
brana B0 czetweryków. Z karczowisk zbiera się roczaie 
najmniej 20 czetweryków zboża. , Tym. sposobem. Wy- 
siew jednej miary może zapewnić ródzini i 
przez Caly rok. "7 Karelowie u worieni ZEŃ łat 
5 od płacenia za leśne materjały używane do pędzenia 
smoły i wyrobów żelaza. W Katelu znajduje się bar- 
dzo wielka obfitość błotnej rudy żelaznej. W przesziym 
wieku dla klasztoru sołowieckiego karełowie poddani kla- 
sztorni wyrabiali znaczną ilość żelaza. W ostatnich cza- 
sach 2 czy 3-ch tyłko ludzi zajmowało się wyrobem że- 
laza, co niemogło być inaczej przy istnieniu polat- 
ków. (*) Jesteśmy przekonani o tem, powiada ten dzien- 
nik, że ludzie przedsiębiorczy robić będą obstalunki smo- 
ły u karełów, gdvż przy na lanych im ulgach mogą ją 
taniej dostarczać. 5) Ko r:łom wreszcie. dozwolono 
przesiedlać się nad brzegi Murmanu i Peczory z temi sa- 
memi ulgawi, przyczem minister dóbr państwa uznał z 
swojej strony za właściwe przychodzić w pomoc prze- 
siedlającym się karełom. Z 
400 BA ZY Owena 


Austrja i Ziemie słowiańskie. 


* (Se jm czeski). Jak już donoszono, sejmy pro- 
wincjonalne w Austrji zwołane zostały przez patent 
cesarski na d. 22 sierpnia. Z tego powodu, dziennik 
Narod. Noviny zajmuje się pytaniem, czy w roku 
bieżący m deputowani czescy przybędą na sejm lub 
nie, i powiada: „Jeżeli przybędą, to z naszej strony 
nie można spodziewać się nic, prócz ciągłych 
protestacij i sejm koniecznie stanie się burzliwym. 
Położenie naszego narodu cd 25-g0 czerwca Co- 
dziennie staje się bardziej krzyczącem i zadzi- 
wiającem. Dosyć wskazać na ubiegłe 25 dni, przed- 
stawiające znaczny materjał do rozmyślań. W ciągu 
tych 25 dni, pięć dzienników czeskich skazane było 
na kary pieniężne w ilości 11,550 złotych reńskich; 
oprócz tego, redaktorowie czescy skazani zostali łą- 
cznie na 76 miesięcy więzienia; nie mówimy: już o 
licznych konfiskatach. Lecz ponieważ do otwarcia 
sejmu jest jeszcze cały miesiąc, a prowadzone są 
śledztwa w przedmiocie meetiogów i zebrań dla roz- 
rywki, to według wszelkiego prawdopodobieństwa -. 


(*) Na wyspie Jagu, około Kami zbudowany wybor- 
ny zakład piłowy przez Kardokowa. Mówią, że w So- 
roku ma być także zbudowany podobny zakłąd. Jak 
skoro fabryki puszczone będą w bieg, karełowie: znacz- 
ne będą m eli zarobki przy przysposabianiu dla nich le- 
śnych materjałów; w Koreti i w Kowdie budują się ta- 
kże zakłady solne, które dadzą karełom sposobność za- 
robków przy. dostawie dla nich drzewa, 
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że zaręczyny córki króla szwedzkiego Karola XV 
z księciem następcą tronu duńsk'ego, są dziś już fak- 
tem spełnionym. Wiemy doskonale, że w naszych 
czasach należy się wystrzegać przypisywać przesa- 
dzone znaczenie polityczne kombinacjom małżeńskim 
rodzin smonarszych; wzwyż wzmiankowany jednak 
fakt godnym jest uwagi. Nie możemy poztąpić sobie 
lepiej dla wykazania, jaki interes obudza on. w Niem- 
czech, jak tylko powtarzając uwagi wypowiedziane 
pod. tym względem przez berlińską National. Zeitung: 
„ Wiadomość”, powiada ten dziennik, „że córka króla 
szwedzkiego Karola XV, księżniczka Ludwika, która 
zaledwie otrzymała konfirmację, zaręczył» Się £ księ- 
ciem następcą tronu duńskiego, ma Zaaczenie polity- 
czne. Oddawna wyglądano tego wypadku, pochlesia- 
jącego miłości własnej dworu duńskiego irównocze- 
śnie odpowiadającego przyszłym ideom dworu szwedz- 
kiego. Ponieważ król Szwecji i Notwegji, Karol XV 
nie posiada potomków z linji męzkiej, korony zatem 
trzech królestw północnych mogą jednego dnia być 
włożene na głowy młodej pary. Dia przyśpieszenia 
tego wypadku pomyśleć także można o zrzeczeniac 
się tronu, które naród duński byłby gotów uzyskać do- 
browolnie fub przymusem. Wiek młody narzeczonej 
opóźni zapewne. na pewien czas zawarcie małżeństwa. 
Ale. skoro tylko przyjdzie ono do skutku, spodzie- 
wać się można ostatecznych środków w przedmiocie 
“ustanowienia unji skandypawskiej”. 
Angija. 

* (Kwestja irlandzka). Walka stronnictw 
politycznych w Anglji nie ustaje. ` W niedzielę odbył 
się w Hydeparku meeting robotników, niezbyt wpraw- 
dzie liczny, na którym oświadczono się za propozy- 
cjami Gladstona w kwestji kościoła irlandzkiego i 
przyjęto rezolucje przeciw uchwale izby lordów, od- 
rzucającej te propozycje. P. Gladstone zawiadomiony 
został przez deputację o zwołaniu tego meetingu; 
oświadczył on przy tej sposobności, że obstaje przy 
swoich zasadach i że będzie obowiązkiem izby lordów 
szanować głos kraju, jaki wyjdzie na jaw przy przy- 
szłych wyborach. ; Oranżyści ze swej strony zwołali 
na dziś do Enniskillen, w prowiucji irlandzkiej Ulster, 
za pośrednictwem wielkich mistrzów wszystkich lóż 
oranżystowskich, na wielki meeting, wszystkich pro- 
(estantów Irlandji od 14 do 60 lat wieku, przy któ- 
rej to sposobności uchwalone zostaną bezwątpienia 
bardzo energiczne rezolucje na korzyść kościoła pa- 
'nującego w Irlandji. Tymczasem i fenjeni także dali 
znowu znak życia, zrabowali bowiem w Corku skład 
broni. (Nordd. A. Z.). 

x A&Amoryta. : 

*.(Kongres chilijski). Prezydent rze- 
czypospolitej Chili otworzył w d. I czerwca posiedze- 
nia parlamentarne kongresu narodowego. „W mowie 
swojej p. Perez przypomniał kongresowi, że tenże 
ma dokończyć dzieło rewizji konstytucji i. reformy 
wyborezej, i wynurzył zdanie, że stan pomyślny rze- 
czypospolitej pozwoli oprzeć to nowe prawodawstwo 
na podstawach liberalnych. Dotknąwszy przy tej 
sposobności kwestij polityki zewnętrznej, p. Perez 
zawiadomił izbę o dobrych stosunkach jego rządu 
z mocarstwami zagranicznemi, z wyjątkiem Hiszpa- 
nji; co do tej ostatniej prezydent oświadczył jednak, 
że nie spodziewa się rozpoczęcia na nowo kroków 
nieprzyjacielskich, i wystąpił z chęcią złożenia nad- 
zwyczajnej władzy nadanej mu prawem z 24 wrze- 
śnia 1865 r. dla prowadzenia dalszej wojny. Osta- 
tnia część odezwy prezydenta poświęconą była wyka- 
zaniu działań rządu podczas upłynionego roku od 
ostatniej sesji prawodawczej, które zasadzały się na 
sprzyjaniu emigracji do Chili, na rozwoju osady Ma- 
gellan i na daniu nowego popędu budowie kolei żela- 
znych i linij telegraficznych. (Nord). 


EEn e 
Korespondencje Dziennika Warszawskiego. 
7 Zurich, 16 lipca 1868 r- * 


Doniesienie Jana de Burdy. — Szkoły trucicieli i sztyletni- 
ków narodowych.— Wymarsz tureckich ochotników- -T w, J 
rzany o korespondowanie do Dzien. Warsz. = OBAT T Popis 
ci. — Przegląd wojenny. — Redaktor nowego lerr p 
śpiewaków szwajcarskich. — Zaraza na zboże: a 


arcybiskupa Józefa Sembratowicza, który także przy- 
był na rzymskie triduum. Szkody poniesione przez 
kościół św. Jerzego w skutku tych kradzieży, wyno- 
szą około 2,000 zł. reń.” 

Prusy i Miemey. 

* (Odsłonięcie pomnika) We wtorek 
zeszłego tygodnia nastąpiło odsłonięcie pomnika w 
Aschaffenburgu w. Bawarji wzniesionego na cześć 
oficerów i żołnierzy austrjackich poległych +w bitwie 
stoczonej w tej okolicy 1868 r. Prezes trybunału cy: 
wilnego p. Kurz w mowie swojej usiłował dowieść, że 
wypadki 1866r. nie mogły zerwać wspólności ducho- 
wej pomiędzy Austrją i Niemcami; oddawszy potem 
pochwałę odwadze i patrjotyzmowi żołnierzy pole- 
głych, p. Kurz wynurzył życzenie co do pojednania 
z sobą wszystkich szczepów niemieckich. W końcu 
mówca złeżył życzenia Niemcom, Austrji i jej cesa- 
rzowi. (Nord). r 

Francja. 4 

* (Stronnictwo konserwa ty wne). Patrie 
usiłuje z wielką gorliwością dowieść istnienia we 
Francji stronnictwa konserwatywnego. W czerwcu 
1848 r., przez obalenie ruchu socjalistowskiego, w 
grudniu 1848, przez powierzenie najwyższej władzy 
księciu Napoleonowi, w grudniu 1851, przez -przy- 
zwolenie na fakta dokonane, i w 1852 r., przez ugrun- 
towanie cesarstwa, stronnictwo konserwatywne ;do- 
wiodło, czego dokonać może w chwilach krytycznych, 
i jeżeli obecnie zeszło ono poniekąd z widowni walki 
politycznej, jeżeli zachwiało się pod względem karno- 
ści i rozwiązało się pod względem swej spójności we- 
wnętrznej,: to zjawisko takie, nad którem ubolewać 
należy ze stanowiska konserwatywnego, jest jedynie 
skutkiem chwilowym npieroztropnego przeświadczenia 
o własnem bezpieczeństwie, które atoli zniknie naraż 
w chwili jakiego wielkiego wstrząśnienia. Patrie nie 
zastanawia się nad faktami, które doprowadziły ży- 
wioły konserwatywne we Francji do wolnego od trosk, 
lecz i bezsilnego zarazem snu, pomimo iż ten właśnie 
punkt mógłby dać sposobność do niejednej trafnej u- 
wagi; daje ona atoli do zrozumionia, że sama pojmuje 
niebezpieczeństwo takiego położenia rzeczy, w końcu 
bowiem. swego artykułu w tym przedmiocie: powiada, 
że można przekonywać się codziennie, iż konserwatyści 
uczą się z doświadczenia, jakie korzyści zapewnili oni 
swym przeciwnikom przez swe własne błędy. ( Nordd. 
A. Z.). i 

* (Rada ministrów). Myloą jest wiado- 
mość podana przez niektóre dzienniki, jakoby na o- 
statniej radzie ministrów przedstawioną i rozbieraną 
była kwestja wyborczą. Przy końcu posiedzenia ra- 
dy przywołany został na rozkaz cesarza p. Schneider, 
prezes ciała prawodawczego, i' p. Hausmann, a obe- 
cność tych dwóch urzędników w Tuileries, jako też 
audjencja udzielona w ciągu dnia przez cesarza panu 
Da Miral dotyczą kwestji postawienia na porządek 
dzienny w izbie, projektu do prawa w przedmiocie 
miasta Paryża i kredytu gruntowego. (Za Patr.) 

Turcja i ziemie słowiańskie. 

* (Matka Radowanowicza. — Okólnik). 
Belgrad, 20 lipca. Matka mordercy Radowanowicza, 
którego rodzina wypędzoną została Z Serbji, chciała 
dziś przebrana wejść do Belgradu, ale została pozna- 
ną i zrewidowaną, a po sko nfiskowapiu znaleziony ch 
u niej dwóch listów, zmuszoną została na statku 
zemlińskim powrócić do Austrji. —Najwyższa władza 
duchowna rozesłała do całego duchowieństwa okól- 
nik, wzywający je do czynnego współpdziału dla-zale- 
czenia złego i moralnych ran zadanych narodowi 
przez zamordowanie księcia Michała. (Cor. Biir:). 

Grecja. 

* (Adres izby deputowanych). Niezwło- 
cznie po swem ukonstytuowaniu się, grecka izba de- 
putowanych uchwaliła adres odpowiedzi na mowę 
tronową. Podług depesz z Aten, adres ten ma obej: 
mować następujące, bardzo sympatyczne dla wyspy 
Kandji oświadczenie: „Poczytujemy sobie za święty 1 
niezbędny obowiązek, ażeby ludowi brataiemu niesio- 
na była pomoc, i życzymy jak n jserdeczniej, ażeby 
osiągnął om cel swych usiłowań”. O wiarogodności 
tej reprodukcji można będzie powziąść wyobrażenie „Z 
dopiero po otrzymaniu pomienionego adresu w całej | Obywatel Jan de Burda (redaktor “N arodówki 
jego rozciągłości; na teraz zaś można powątpiewać co | P. R.) donosi, że od chwili gdy otrzymał od rządu 
do prawdziwości powyższego ustępu, zwłasza, iż wia- | wygnanej Polski dyplom na głównego naczelnika ru- 
domo, że ministerstwo Bulgarisa nie okazuje zbyt | chu miasta Lwowa, objawił sig pomiędzy mieszkań- 
wielkiej sympatji dla kandjotów, przemagająca zaś | cami tegoż miasta niezwy y zapał do ruchawki. 
większość izby greckiej składa się z bezwarunkowych | Młodzi, jeden przez drugiego SPi'eSZĄ zapisywać się 
stronników rządu, a zatem nie powinnaby być skłon- | na listę ochotników do dekad wojennych, a Starzy 
ną do uchwalenia adresu pozostającego w sprzeczno- chętniej dziś składają grosiwo na Sprawę narodową. 
ści z postawą gabinetu względem deputowanych kan- | Wygnany rząd przesłał wczoraj de Burdzie za tę 


przypuszczamy, że do. 22 sierpnia nagromadzi się 
jeszcze więcej materjałów palnych.” 

« (Wypadki w Trjeście). Korespondencja 
z Trjestu do dziennika Die Presse, charakteryzuje 
w następujący sposób rozruchy, które miały miejsce: 
kilka dni temu w pomienionem mieście: „Nie należy 
szukać przyczyny ruchu w uczuciu autiklerykaloem 
ludu, jak to głoszono. Zbiegowiska były jedynie kon- 
sekwencją agitacji stronnictwa ultra-włoskiego "w 
Trjeście: Mech pod tym względem nie robią: sobie 
w Wiedniu iluzij. Nadano temu ruchowi. charakter 
antiklerykalny, pod tym bowiem pozorem spodziewa- 
no się znaleść większe ze strony władz pobłażanie. 
Cały ten ruch mana sobie cechę włoską bardzo wyra- 
źną, nadużycia zaś, które miały miejsce, służą jedy- 
nie dla przygotowania gruntu. Podburzono mieszczan 
przeciw ludowi wiejskiemu dla tego jedynie, że ten 
ostatni stoi po stronie Austrji, i że w danym wypad- 
ku mógłby sprzeciwić się silnie zachciankom anne- 
ksjonistów.” 

Austrja i Ziemie: słowiańskie. 

* (Sprawy galicyjskie). W N. 53 lwow- 
skiego Słowa, pomiędzy innemi jest powiedziane: 
„W zeszłą środę przyjechał ze Lwowa do Warszawy 
p. Sidorski, dyrektor spraw grecko-unickich djecezji 
chołmskiej. Szanowny ten gość odwiedził biskupa 
Michała i metropolitę Spirydjona; był także na przed 
stawienia danem 3 (15) lipca, w sali domu narodowe 
go. Od niego dowiedzieliśmy się, że konsul ruski w 
Rzymie, p. Kapnist, nadeszle bullę prekonizacyjną. 
Dziś, 6 (18) lipca, p. Sidorski wyjechał z powrotem 
do Warszawy. Pobyt nuncjusza rzymskiego w metro- 
polji  święto-jurskiej, przedłuży się o ośm dni. 
Nuncjusz, doznawszy tu wspaniałego przyjęcia, odło- 
żył swoją wycieczkę do Siedmiogrodu i postanowił 
pozostać tu jeszcze tydzień; jutro, 7 (19) lipca, je- 
dzie on do Przemyśla, gdzie zabawi jeden dzień, a 
potem uda się do Wiednia. Pobyt we Lwowie, był 
dla niego bardzo przyjemny. W czwartek, 3 (15) lip- 
ca, odwiedził w towarzystwie metropolity, księży tu- 
tejszej cerkwi 1 dyrektorów Stauropigji, tutejszy koś- 
ciół Wniebowzięcia, zbudowany w stylu- greckim, 
i był oczarowany wewnętrznem Jego urządzeniem; na- 
stępnie oglądał pokoje stauropigjalnej bursy i dru- 
karni, przyczem dowiedział się od dyrektorów, że 
"wowska Stauropigja, założona była pierwotnie 
przez patrjarchów greckich, których Rzym tak nie 
lubi. Tegoż dnia nuncjusz. był na obiedzie u metro- 
polity, a wieczorem zwiedził klasztor bazyljanów, w 
ogrodzie którego mile przepędził czas z wieloma 080- 
bami duchownemi. Podczas pobytu nuncjusza rzym- 
skiego we Liwowie, wszystkie dzienniki polskie, po- 
cząwszy Od Narodówki, do poważnej, urzędowej G'a- 
zety lwowskiej, dawały mu różne tytuły, zupełnie nie- 
właściwe, nazywając go: „Jego eminencja kardynał,” 
kiedy tymczasem nie jest on kardynałem, a tylko ar: 
cybiskupem in partibus, takim samym, jakim nieda- 
wno był w Rzymie najprzewielebniejszy Józef Sem; 
bratowicz. Ciemnota polskich gazet nie mogła być 
być przyjemną dla nuncjusza, a nawet mogła zdawać 
się ubliżającą dla człowieka, który nie ugania się za 
honorami. Uczestnicy uroczystych uczt z powodu 
tak zwanego triduum, zwrócili z niemałem zadziwie- 
niem uwagę na to, że na tych obiadach mówiono 0 
wszystkiem, lecz nie wspomniano na czyją cześć ob- 
_chodzome było triduum- Nikt ze zgromadzonych 
prałatów różnych obrządków, ani pisnął o nowym 
świętym Józefacie , Kuncewiczu, iw ogóle dało się 
spostrzegać, że w ciągu tych trzech dni każdy unikał 
mięszania kwestij politycznych do religijnych. Tak 
zwane rzymskie triduum, «dprawione w tym tygodniu 
-w kościele św. Jerzego, nacechowane było licznemi 
kradzieżami pośród wielkiego tłoku ludzi; skradzio- 
no wiele kościelnych przedmiotów. Największa kra- 
<dzież zdarzyła się w zeszły poniedziałek, kiedy w ka- 
tedrze odprawiali nabożeństwo katolicy. Podczas sa- 
mego nabożeństwa wbiegł do prezbyterjum, gdzie 
-znajdowali się przeznaczeni do asysty katoliccy alu- 
mni, jakiś człowiek powierzchowności podejrzanej i 
„udając zakrystjana, rzekł do nich: „Dajcie mi prędko 
srebrne kropidło i srebrne naczynie; metropolita ma 
kropić wodą święconą.” Alumni, nic mie podejrzywa: 
jąc, dali nieznajomemu wielkie srebrne kropidło i 
naczynie z wodą święconą. Mniemany zakrystjan 
wziął te wszystkie przedmioty, których wartość wy- 
nosiła 1,000 zł. reń. i znikł z niemi. W kilka godzin 
zażądano tych przedmiotów, i alumni wtedy dopiero 
dowiedzieli się, że mieli do czynienia z łotrem. Z in- 
nych drogocennych przedmiotów, tegoż samego dnia 
przepadła srebrna rączka, używana przy arcybisku- 
piej celebrze, dla wskazywania najprzewielebniejsze- 


mu czytanych z ewapgelji miejsc; oprócz: tego skra- | djockich. (Nordd. 4. Z.). wiadomość pozdrowienie braterskie i serdeczne po- 
dzionę wiele świec woskowych, lichtarzy i lamp; nie Danja. dziękowanie— prosząc 60:Zzarazem, aby się szczegól- 


dość natem, złodzieje dobrali się I dopokojów metro- | -.* (Zaręczyny księcia następcy tro- | niej oświęcał zbierania pieniędzy i takowe regular- 
polity, skąd skradli kuferek, należący do sekretarza | nu). La Patr. z d: 21 b» m. pisze: Dowiedziano się, | nie i w jak największej ilości do Zurichu nadsyłał. 
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Bolesław Noskowski został instruktorem założonej Wwiaowiska. * Dnia 10 (22) b. m. i r. chorych w ośmin cywilnych 
przez Chmielińskiego na przedmieściu Aussersihl TEATR NA WYSPIE W ŁAZIENKACH. — Poju- | Szpitalach: przybyło 102, wyzdrowiało 60, umarła 5, 
szkoły narodowej trucicieli i sztyletników. — Podobną trze, w sobotę. balet w 3 aktaeb, Modniarki czyli Kar- | pozostało 1876 (mężczyzn 886, kobiet 990), z nich 
szkołę, założoną przed dwoma Jaty KEY St. nawał paryzki —Zacznie się o godzinie wpół do S-ej. w. szpitalu starozakonnych mężczyzn 226, kobiet 188. 
Gallen ER OR i po anika: Kanas hahi ANBO TEATR WIELKI. Dziś; we czwartek. opera w 4 | * W dnia 10 (22) bież. mies, i rokn, urodziło się: 
policja tamtejsza rozpędziła LĄ i bijat R ki la- astach, Violete, przekład z włoskiego Jana Chęcińskie- | chńześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; staroga- 
MZ powodu gorszących awantur ] Ja 7 JARIG, W go, muzyka Józefa Verdi. Osoby: Violeta— pani Ja- konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 7; razem 32;— 
tejże szkole. podczas WRA RSE Paw: i Mi ŻW kowicka; Flora — panńa Grabowska; Germont — p. | zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcijan: 4, — 
a Mamy nadzieję, 2o Anpa AIG AA Sł al hi Ziolkowski; Alfred syn jego — p. Filleborn; Hrabia | starozakonnych: —:— zmarło: chrześcjan: płci mez- 
szkołą Chmielińskiego | Uta Bf CA ody Kol Gaston — p. Cieślewski; Baron—p. Suszynski; Margra- | kiej g, płci żeńskiej 9; starożakonńych: płci mez- 
się codziennie takie same Sceny jak w zwiniętej SZ bia—p. Nowakiewicz; Julja-— panna Bronisł. Rybicka; | kiej 8, płci żeńskiej 6, razem 31. 

le H ZAJĄCE westi Jastrzębski w Ra Doktór= p. Zakrzewski; Anna powiernica Violety =— 
i Le iP ř X 4 PI + + BĘ a j . . PRI 
"ma a Konstanty Morozewicź, z jedenastoma ocho- pema, Stankiewicz.-=Tah € z kasacie i kastanie 

tnikami tureckimi, wyruszyli ztąd koleją żelazną TEATR ROZMAITOŚCI- Jutro, w pi 
4 h ? 20391 f; SCI Ą atek, kome- 
„do Turcji. Wojewoda Iguacy Pawłowski i jego przy- dje Miód kasztelański; Projekta mojej cióci — Wezo- 
i jacic Gbilchen, zdążająć co oddziałkiem Jastrzęb- raj, we środe, dawano komedję Helena de la Seigliere, 
skiego na kolej, powitani zostali na moście przez kil- 


Cony targowe. 
dnia 10 (22) Lipca 1568 roku 


zd w S 


RODZAJ PRODUKTÓW 


|; Czerwoni] orzec od — do 
| Sr. kop. | rabie sr ikopiejki” 


wir ` 4 było osób 215. MEn OANRINNE FIT aI y 
. ku demokratów blagissimusa okrzykiem: ,. Spione!” gg sj aj | SEK na out. Pa AO EE 190 
~- Uciekinierzy dai odeiak PA g nieja- DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, NII SZA EA s SE 80 | 4 50 | 5 50 
kiego Samojłowicza, ucznia szkoły politechnicznej, o Koncert król. priiskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— EA EJ T3 s "1" 
przesyłanie Dziennikowi: W arszawskiemu korespon- ka Body i soboty Symfonje: 02 Jutro, w piątek: — I. ROŚ, 7-0 brat tp ós8 "Prac 
denci) z Zurichu. Proponowano Samojłowiczowi, aby wertura z op. „Anaereon”, Cherubiniego; Kadryl z Kartofle VS JSL Igan” 2 40 1 |35 1:50 


francuzkich piosnek; Stranssa; Warjacje z cesarskiego 
kwartetu, Józefa Haydena; Potponrri z op. „Trubadur” 
Verdiego. = I Uwertura: ż óp. „Życie dla Cara”, Glin- 
ki; Wiedeńskie karmelki, wale Straussa; Medytacje nad 
1-4 prelidją Seb. Bacha, Gounoda; Fantazja z op. „Obe- 
ron”, Wieprechta.— III. Uwertura z op. „Niema z Pór- 
tici”, Aubera; Vibrationen-wale, Straussa; Romans księ- 


się z powodu tych podejrzeń oddał pod sąd obywatel- 
ski dekady wojennej ILej (której S. jest członkiem) 
„lez odrzucił on tę przyjacielską radę — skutkiem 
czegó, ma być w.przyszłym tygodniu sądzony zaocz- 
nie przez najwyższy rewolucyjny zurichski trzybunał. 
Twórcy komitetu centralnego w Paryżu (Zienkowi- 


7 sz c iara eea 
| KURS -GIEŁDY WARSZAWSKIEJ: 
dnia 11 <25) Lipca 1868. r. 


cze, Skotnicki, Swiętorzecki, Żubński i poczci- | tet. ) à g - - ! 
lwy Żaczek) wyżebrali z poznańskiego 520- talarów | 79] Koczubej (solo na puzonie); „La belle Atiażonó , MONS oa -q 5 (= Piec 
na koszta dalszego. wydawnictwa gazety  „Pelska.” | funtazja Lóschhorna —Początek o godzinie 61/;.—Cena |, Klmperjały Rogyjekie- 6... ne | LE E 
Redakcją tego pamfetu objął obecnie. Żuliński. o Ra a, Oraj Było sób 660. | aleja wiwa wu | iinei 
Eks-członek: b. rewolucyjnego komitetu Matusze- WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK | Proski Kurant za 100taL.,.....,. mj zd | i skr" 
- wicz, rezyduje ciągle w kańtonalnym zurichskim do- PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od - — PAPIERY. 5.44 | 
mu obłąkanych i zapewne więcej z: niego nie'wyj- | godziny 10 z rana do wieczora. Ogna wejścia. kop. 15; (bez wartóśó kupónój pasqósej 
and ie pk gr aa wia! OH POIANA ER SERN- aurea Bity Skasta odl bb ka dosa (TLA T a 
eks-naczelnika mi sta Łaska w r. 1863;a obecnie na- WYSTAWA OBRAZÓW. I STAROŻYTNOŚCI p: Certyfikaty „Benka "mk Ohe. ią ZJEM 0 Yssih mdb” 
„czelniba. Lai ja a een del siit Sulatyekiego (na Podwalu: w domu Dyzmańskich), — ICE aatake sai SZATY Ann an ie j 
SIELSKA 'ej, wojenno-ucie piora iej dekady, TY | Oo dziennie, od godziny 10.rano do 4 po eier N 2, ww da aa. zy: żyd s E A T aa 
pijaństwa i rozpusty ZWaCJOWał, c Cena wejścia. kop. 10. i Listy Zastawno Hgo Okresu Senji, 1j za ra, e (8357 83.32 
Taczanowski odbył,wczoraj we wsi, Kiissnacht pod rastia 3 5 f ra TALARO FSO za WONG eT - 77032 
Zurichem, wielką, rewję wojenną z, dekadami: II, IV, TEATR"RAPPO (na roga ulic Hrabiego Berga i | Dowody Kom. Cente, Tewid. s ra. EIS T 80, 108) |— 
V, VLi VII mą, która się powiodła wyśmienicie. | Włodzimierskiej). m Dziś i codziennie, Wielkie przed- EUn Foen BAAR o S AAA ea o Lao af SiR | » 
Uciekinierzy tak „się; wydoskonalili przez ostatnie stawienie. — Zacznie się o godzinie 8-ej. — W czora), by- rts (r pero egoa GB60; KALIWA l 
ło osób 325. p A Sierpniowe za rs. JWSUŻZSY B z R pri „4 


parę lat w ćwiczeniu pałkami, że dziś, jak sami mó- Rosyjska pożycźi prem; 1865 roia 01, 


wią, gotowi są stawić czoło najbitniejszej armji'w W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i co- rA tra GL PPR (U AAE ARA EERE [r OWE ret a 
Europie. | o aka w ox | dziennie, przedstawienie towarzystwa komicznych śpie. a eny zaa asów aa aaa SDA. Rai 
Eks-członex byłego rządu podziemnego Franciszek waków paryzkich. — Początek przedstawienia o godzi- Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank, 2006 [0] 
D.browolski, ma bzć głównym redaktorem mającego | nie 8-ej, a orkiestry o godz. T. — Miejsce numerowane + Akcje Drogi Żel, War- Wied, m intako, PWS hh aian gte a S 
wychodzić w Dreznie pisma „Polski Golarz.” pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód | Qu gmis Drogi PATA SE reni goa dE 
W kantonie Soloturn odbywał się w dniach 11, 12| do ogrodu kop. 20. — W czoraj, było osób 335. „ai Zasłuć Putów. ELA RETIS SLN jl 9Ww EA À 
1 13-m b. m. popis wszystkich towsrzystw śpiewaków | W TIVOLI (przy ulicy Królewskiej), — Dziś i co- a RE NYCZ RARE | m AR 0 
z całej Szwajcari. Prawie cała dekada VIII (bracia dziennie, przedstawienia trupy pod d:rekcją p. Russa- Aż ye Bo zo DA | EE Mój 
polacy wyznania mojżeszowego) udała się na tę uro- nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej, — Cena wejścia PE BRELA Bit 
czystość ze swą śmieszną chorągwią do Solothurn kop. 10. t Beuh „5. RRRA Pal i f m. hio i ać 106 j s5 
w celach żebraczych. dają KE dekady, SR A, WB. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu Da «+, sh Ri biati tsy Fad 168 a 
hatba faan po M A "Bowiqo LOWAO [277 ą «l Grodzickiego). — Dziś i codziennie, przedstawienie tru- Bosko in ATi ai | 7 Ja 007704 
Í Jeme, R spiewaków niomiechich rekcją p. be | Paryż ....201, 40, Fru zasię Teyr 
W całej Szwajcarji panuje zaraza na zboże szcze. | P7 pre wak 04 poa dyrekcją" p. Plambe forakten e a A im PART 
gólniej żyto. Ziarno w kłosach jest pełne, lecz zu- arti ReGeętók„pydpiłwiieci rebe Fe LE popili 9e 
a Pf" ė s ła F F A r r P " » k. t. | e | m 
pełnie czarne, przez mikroskop dostrzegać się w niem = ZAKEADZIE'SZOLOA: (frz ulicy Marszałków- |; aloskwa.. oz NANAY dj puje | 0 |av sa. 
daje mnóstwo rebaczków, znanych podł nazwiskiem skiej). — Dziś H keere at przedstawienia frupy śpie. Jaiei P gaint rad: ore ZB Na 
Anguillula tritici. a (ty Wt ich pod dyrekcją p. Szulea, — Początek ~ Wartość kuponu bież. 6d Listów Zastawnych. 1... . r. k. 314%, 
Jenerał-sztyletnik Giller, pojechał do Galicji za | godzinie 7 1⁄2: Pow m) GA Listów Likieidueyiiych — mi k.6%, 
muza nam CEED Sumo, 


ORFEUM (w domu Lessera przy ulicy Miodowej). — 
Dziś i codziennie przedstawienia trupy polskiej pod 
dyrekcją p. Kasprzykowskiego, — Zacznie się o godzi: 
nie 7. - 

PRADO (zakład gastronomiczno -spacerówy za rogat- 


Mikoszewskim i z nim razem i rzyjedzie do Zurichu. 
F. 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 

op. E E A onym 


KURSA FELEGRAFICZNE 
AJENTWRY RUDOLPA Orry 
£ Berlinasd.'10' (22) Lipca 1868 roku. 


Í ZE sęk t Z BERLINA daj ł 
a zw _ > | kami Wolskiemi, dawniej Obma, —otwarty codziennie). Pożyczka Rosyjska l lenp A, JAA a 
(Wowedzi oto). |: Zeszyt Tasty" Kurs kode | W każdą niedzielę i gea i w- | Obigocja Skarbowe któ | 00100 Lonoteai EPA 
A . | Zeszy ty Kursu kode azaą niedzielę 4 święto, Koncert orkiestry warszaw- A rj kt pów A GYIYSĄ. „OZI. M 87%, 
ksu Rz nego, przez Jana Kantego Wołowskiego, wy; | skiej. — Początek 6 godzinie Bej po południu. — W ra- Bilety Banku Rodyjskiego PAPA RO: el 
szed p. wuku i Jest do odebrania przez prenumerato- |-zie niepogody, Koncert odbędzie się w seli. — Cena wej- Be e R Peintre TO LNOT Na Ezis 
rów. Nz tym opłaca się ostatnia rata prenu- | ścia w dni końcertowe kop. 15 öd osoby. — Studenci pła- wę y fs mieśięcenj” kas ý giest oo 
meraty rs. 4 i ; cą połówę — Omnibusy aż do Zakładu, kursują z pla- a Pora Ż0J o RNA NBLWI ai 
eat 3 NPR cu pod Zyga untem. -— W dni powszednie wejście bez: sł Wade. Ga U AS = 
Kaleng platne. ? i Atofe Robygekie: /1- 424,0b inasdagsds ty ais liig apie 
a z, . . i A ZNAPRSEŃ EA TU P+ z 
itek tD (IFM 3,4 NA PLACU NALEWEK.— Codziennie, PANORAĄ. | EOS Terespolska iż dotaofzo| złej, hig 
W piąte , pca, — św. Krystyny pan. — MA Mikroskopów. Í ; [ Listy „Likwidacyjnę ROR OD- FOSI „Ri y Bn 
Słońce wsch. 0 godz. 4 min. 9; zach. o godz. 8. min. 2, w M “i i o Toin dy ET : ; ; sa i oti nai 
i s > a Era S dto. na targu, TP PRA, Płk 
W sobote, 13 (25) lipca, —śśw. Jakóba a ESLa. 4 | D } : dto a Góstawę «. HITS PZ i M 
ę post LATY * Przyjechał do Warszawy jenerał-adjutant Pat- "Z WIEDNIA! y 


sztofa męcz. — Słońce wsch. o godz, 4 min. 11; zach. o 


godz. 8 min. 1. kuł, z twierdzy Nowogieorgiewskiej; —wyjechali: EZE- || oyrókaici ja” Lada yat 2101: KE. st to 
CENI EPA A czywiści. radeowie stanu: Storożenko, do Brześcia, 3 pambuigi SLAE AEZ, dh 
å Wieczorkowski; do Berlina; dymisjonowany jenerał- Pózyezka Narodowa” dd 63 90 
¿ : WY . : "o Metali "= i 4 , 
| Stan pogody major Słiwiński, do Wilna. i 4 | p Aee Bani Kiddy liigat i zoódoimbo sa: dad SN 
Dziś z żę +,16%2, R. i wodiżrodąo AE * W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. waraz.- ; Z PARYŻA, | ie 
czoraj. wied. i warsz.-bydg. osób 455, wyjechuło osób BI7;— | Rady, n S i | U 
ili Fowiacza BiaiibA 117885 ss Bekil i Geje. |-ZBĘBA Wosk „ce ; i 68 4 
Se emi 4100 | 4.388, | Kot al warsa- pateren. przyjęła osób 198. yje | A BURA i aiie o isis m 
Btsn nieba. ......00007:! pogodny „pogodny ało wb 184, koleją żelazną warsz.-tćresp. przyje. Z LONDYNU, || 
—— chało osób 154; wyjechało osób 170; — statkami paro. A ORM gą | 
30% Papiery (Console) sdai dounon w 99i 3 94% 


Sajwiękaze ciepło -- 430; R. Najnauiejszo ciepło +18 0 E. | wemi przyjechało osńb 33, wyjechało osób 27;—w ogó. 
le przyjechało osób 964, w tej liczbie z zagraniny 47, 
wyaokość wody za Wiśle stóp 5 calis. wyjechało osób 875, .w tej liczbie za granicę 50. 


"OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE. 
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UWIADOMIENIA: 


N. D. 4534. 
<: MY ALEXANDER Iig 


Cusanz Wszecu RosiJ KRÓL PoLski 
6 8 6 

Wiadomo czynimy, iż 

Trybunał Handlowy w Warszawie. 

w Imieniu NAszzx H 

wydał wyrok osnowy następujące j: 


Obecni: Działo się na sesji 
ZA V. Prezes. :. Trybupata, Handlo- 
emier A wego.w, Warszawie, 
Arnhold r Sgdzio. dnia; 19, Czerwca (t 


Ta Lipca),;18681..+ « 0: 
ipodp.) Polaski Prezes... doy 
(=: ) Andrychiewicz Podp. 

-6Brybunał Handlowy w Warszawie. i.“ 

W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisa- 
rza Masy Upadłości Kazimierza /iembickie- 
go w dniu 14 (26; Czerwca r. b. uczynionego 
względem wyznaczenia nowego terminu osta- 
tecznego: dla wierzycieli niestawających: 

Trybunał Handlowy w Warszawie: 

Na zasadzie art. 75 Ks. IH Kod: Handl. do 
likwidacji i worefikacji wierzytelności wima- 
sie upadłości Kazimierza Ziembickiego dla 
wierzycieli niestawających,: jako too Jo Wa 
Goldberg, = M.» Bersohn,  Szulima » Wilager; 
Emanuela: Teytelbaum; Pawluć, * Polender, 
Stanisławskiego, Ogrodnickiej; Dunina, Pray- 
era, Ziembiękiej, Markusa' Lewi, Ludwika 
Libas; Alexandra Nikitin; Feywla Wilner; , 
Izydora Silberberg; wszystkich w“ Warsza= > 
wie zamieszkałych, jak niemniej dla wszyst: 
kich innych dotąd wcale niewiadomych wie- 
rzycieli, termin nowy ostateczny dwudziesto- 
dniowy; poczynający się od dnia podania go 
do pism pod prekluzją wyznacza. © i. 

Mocą tego wyroku w I instancji wydane 30, 
zamieszczenie którego w gazetach Syndykom 
som (podp) Polaski Prezes. 

C — ) Andrychiewicz Podp. 

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Ko- 
mornikom Hądowym, aby wyrok niniejszy wy- 
egzekwowali, , Prokuratorowi. przy Bądz.ę 
Apelacyjnym Królestwa ï Prokuratorom przy . 
Trybunałach Cywilnych, aby tego dopilno- 
wali. Komendantom i Urzędnikom siły zbroj: 
nej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy(o nią 
prawnie wezwani będą, ; 

Za zgodność: niniejszego „głównego. 
wyciągu-ze swym oryginałem na pa- 
pierze bez stempla pisanym, w âk; 
tach Trybunału Handlowego w War- 
szawie znajdującym się, świadczę. 

Warszawa d. 25 Czerwca (7 duipca) 1868 r. 
(M. P) podp ) W. Andrychiewicz Podp, 


Syndyk Masy Upuiłości kazimurza 
Ziembickiego. i 
Zawiadamia. iż stosownie do po wyższego 
dla dogodnośći stron, oznaczają się stałe ter- ` 
mina do likwidacji na dnie 18 '(30) Lipca, 
25 Lipca (6 Sierpnia) i 1 (13, Sierpaia r. b. 
godzinę 5 z południa w miejscu posiedzeń 
Trybunału Handlowego w Warszawie pod 
Nr. 549 urzędującego. Ki 
Warszawa d. 10 (22) Lipca) 1868 r. 
seweryn Chmielewski, 
Obrońca Sądowy. 


(N. D. 4533). 

MY ALEXANDER H. 
Os3aRz WSZECH Rosis KRÓL PoLsKU 
ete, etc. etc. 

Wiadomo czynimy: iż  —_ . 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
£ 5 wdlmieniu Nasze To. 
wydal wyrok osnowy następującej: 
(Obeeni:: p 


~ Dzialo się na se- 
sji Trybanału Han” 


1525 


wierzycieli; termin "nowy. ostateczny eżtero- 
miesięczny póczynający: się codw dnia podania 
go do pism pod prekiuzjąc wyznacza. Mocą 
tego wyroku: w lej 'lustancji wydanego, -za~ 
mieszczenie: którego w gazetach  Syndykowi 
poleca. i 
(podp.) Polaski, Prezes, 
wóg — ) W. Andrychiewicz. © : 
Zalecamy i rózkazujemy wszystkim Komor- 
nikom; Sądowym,” «by niniejszy. wyrok wy- 
egzekwowali Prokuratorowi przy: Sądzie Ape- 
lxcyjnym Królestwa i Prokuratorom przy Trv- 
bunałach Cywilhych. aby tego: dopilnowali. 
Komendantom i Urzędnikom S ły: Zbrojnej: 


abysdodali pomocy wojskowej gdy o to prawnie” 


wezwani będą: g 2 , 
Za' zgądność niniejszego główńego 
wyciągu ze'swoim oryginałem na pa- 


pierze «bez stempla spisanym w aktach | 


Trybunału Handlowego 
się świadczę, 
Warszawa dnia 9.(2 ) Lipca. 1863 roku. 
(podp.)oW.'Andrych ewiez, Podpisarza * 


znajdującym 


Syndyk Masy. Upadłości ` Salomona 
Honigwill. 

Zawiadamia, iż stosownie dò powyższego 
wyroku dla uogodności stro» oznaczajy się 
stale termina dò likwidacji nx daie T (13) 
Sierpnia, 5 (17) Wiześnia, 3 15) Paź lziecz 
nika i 7 (19) Listopada r. b. godzinę 5" % pò- 
ładnia w miejscu zwyklych posiedzeń [rybu- 
nalu Handlowego w Warszawie poł r. 519 
urzędującego. í 

Warszawa dnia 10 (22) Lipca 1863 r. 


Seweryn Chmielewski, Obrońca Sąd, 
CZE NOE O AZ 


OYWIÓSZCZENIA „BPADKOWE. 


N D. 4532. Pisarz Kancelarji, Ziemiańskiej 
; w kiocku. 

Po nastąpionej: śmierci: 

1. Macieja Rościszewskiego wierzycielą su- 
my złp. 40,916 gr. 21 pod Ne. 4, ma dobrach 


Wróblewie z Okręgu Hlawskiogo. 


"2. Macieja Ligowskieg, wierzyciela, sumy | 
rs. 900 pod Nr. 3, na/ dvbrach Sulerzysz Lit, 
A, 4 Okręgu Przasnyskiego. nai 
o Byfki- Małogłowa współwłaścicielki nie- 
ruchomości Nr..81 w Ploeku. 

4. Pankracego Jaroszewskiego, wierzyciela, 
sumy złp. 6,140-gr. 16, pod- Nf. ô na. nieru. 
chomości w Płocku Ne. 208 i 200 tytułem re- 
kaucji. 

5. Adąma Pętkowskiego, wierzyciela sumy 
rse 900,-pod Nr. 3, na dobrach Wola Picnic <a 
u Okręgu Przasnyskiezo, 

6. Juljanvy: Rudowsk'ej, właścicielki. dóbr 
Krompa z Osręgu Mlawskiego. : 
„ała Janu Gogolewskiego +<wspólwlaścieięla 
dób; Paluki *rzytoki du. Oy w Owięgu Preas 
snyskim położonych. l 

Otworzyły siy- postępowania spadkowe, dą 
regulacji K'órych term.a przed Pisarąem ians 
celarji Aivmiań skiej, w Lłocku na daeń 16 
20) Styczwa  ABÓYroku. wyśnaczony, został 
iw tymętermiuie strony interesowane zgłosić 
się winny, ly 

Płock doia 6-113) Lipea 1868 roku, 


Radca bworu, Perzanowski. 


N. D. 4529, Po niegdy Adamie Uszyńskim 
byłym Pisarzu Gminy Szepietowo-Bryki i Śre- 
dnica, zmarłym w gminie Szepietowo Guber- 
aji Łomżyńskiej w dniu » (21) Sierpnia 1865 
roku, pozostał się spadek,, składający. się 
z sumy rsr; 142 kop. 13, w depozycie Banku 
Polskiego złożonej, do którego nikt się do- 
tąd nie zgłosił; dla tego podpisany Obrońca 
Prokuratorji w Królestwie Polskem, w mie- 
ście Łomży z urzędowania zamieszkały, imię- 
niem Skarbu Królestwa Polskiego ; działają: 
cy, wzywa strony interesowane, aby się w 
terminie oznaczonym przez art. 14 Postano- 


' wienia Rady Administracyjnej z dnia 30 Sty- 


ceznia (11 Lutego) 1542 r. z prawami swoje- 
mi, jakie do rzeczonego. spadku mieć mogą, 


Setnerald Sędzią: ilowego w Warszawie zgłosili; gdyż w przeciwnym razie, stosownie 
 SBRYJŁY AOR del (15) Lipea 1863r,  dosart. T70 K. O. Fr. domagać się będą wpro- 
(podp.) Polaski, Piezes. wadzenia Skarbu Królestwa w posiadanie te- 

u =6— pAndrychiewież; Podpiśarz. goż spadku. 1 

p + Aoduzał „andywy s weh arszawio ; Łomża d 1 113) Czerwca 1868 r. 

W! rozpozaumaryniósku Se ikióg Oo W Maksymiljan Sankowski, | 
rza zowzy wpadłoścoSałóona klanie ksią | Obrońca Fzakuraęrii: 
denio yganczeniaonowegorterniwmi istatbczne | m OP W m: nan am 
go diewierzycel tidstawających: non « 5 j 1.28 AW, 

Irybwiat Haudlowytw <Wataźw vie. ca AB rw U db 6 

Na po lstawie! artj75 Księgi, K.J, do « sptopydaa z ABY ii; 67 


likwidacjęd wscaf zacjiemÓrzytelności w ma- i . 


się upadłości S; lomova Honigarili, a icsay- 
ciek niestasającychh mianow cię Jyzeła Mo- 
chenaig ra Moses, Wachmajstęy 1). Mejy 
snęra, "kóberta Buhek s Adolfa Ginsberz, 
Aleksandra Kozlosskiego, Blwarda, Luxan- 


N D 4541, Kar: lara Okrggi 
Naukowego Warszawskiego. 
y P d . |... R d + fs 6 Š 
odaje niniejszem do wiadomości, że na 


Dráerohiónie i pomalowanie dachów w zabu- 
PPRABIĄPA ogrodu Botanicznego, odbywać się 


burga,; Nathan, > lalgodi Kola ATUN bedzie w dn u 26 Lipca 47 Sierpnia, r. b od 
Lewka Prywe:,, Stanisława Liessez, R +  Bodzipy I2 dol z południa, w Kancelarji 
Asterh|am, Jakósa olinan, Jaaa Lnezyńskię. Okręgu Naukowego ia minus licytacja przeź 
go w Warszawie; Berka R) z: SWAPY nd OP Yszętowane deklaracje. i 
Baukkę gz Cowy. w, Tręócie, Guber et urgi | _ «o.upływie tego czasu, żidde deklaracje 
w Becu, Jaga Gotfrieda, Buhitster et Comp. przyjęte nie będą, koszt: powyższej restau- 
w Bremen zamieszkałych, jak rówmweż dia racji anszlagiem obrac 


hówane, wynoszą 3U- 


wszystkich innych dotąd wale niewiudomych , mę rśr. 371 kop. 5017, 


nr w ww r wz z PO PONY DAAEOWAO ET RACE DOD ICO AEO AAC ROZ ENO EC 


Anszlag i plany, a. także warunki licyta- 
cyjne, każdodziennie mogą byćsprzejrzane w. 


Kancelarji Okręgu -w'gouzinach biurowycha , 


Deklaracje y powinny bydź: pisane podług: 


WwZora tu zamieszczonego; w innej zaś formie 
napisańe lub 


przyjętemi nie będą. ais boss, 


433 


Do deklaracji powinno być dołączone vaai 


dinm-w ilości rar. sto, a toralbo' ow .gotówi:c 


źniey albo w papierach 'publiczńych podług” 
kursu, *hib' też” złożony powinien być kwit: ; 
kasy rządowej na wnies'enie.dortej entrepry* 


zy wadium w powyższej ilości: 


£0i 


*Q'godzinielenustąpi otwarcie przyjętych: ` 


deklaracji; w skutku czego, "konkurent. 


znamy będzie 
wepry zie. Nyrd 8 
702 Wzór do deklaracji. = < 

"Stosownie 
Oxręgu Naukowego Warszawskiego z dnia 
r. b: w'Nr. 


szą deklarację, (którą zobowiązuje się isku- 


tezie reperację i pomalowanie dachów wa 


niektórych zabudowaniach ogrodu Botanicz- 
négo, odstępując 6 sumiy aijszłagówej obli: 
czonej na rsr 57E kóp. 50%, procent (wypi- 
sać wyraźnie liczbą i literami jlość odstąpio-" 
nego protentu odt sta), poddając" się wszel- 
kim zobowiązatiom i zastrzeżeniom w wa” 


runkach licytacyjnych objętym, które dokła* | dniu 19(13" Sierpnia r. b. 6 


daie są mi wiadome i przezemnie podpisune:* 
"Kwit kasy e " na złożone vadium 
rtibli srebrem stó'lub vadiumt" w gotowiźnie 
albo w papierach publicznych (wymienić pèt 
nazwę) załączam OOR R a A 
Stałe moje zamieszkanie pod 
ulicy > 904 ? "pisałem """* 
1868 r. r PT GQ BiASV0T YI 
Warszawa diia 10 Lipca 1868 poku- i t 


NEHO przy” 
Osier dirien 


nnn A 
NiD. 4505. Pamacóćruk Tastokt, 
Cub „060 baBgaeTP v AIA  BCEOÓĘALO. CBAs 

kbaia, TO uo,pachopawgaino, |.„Hadadbiuka y 

JaBuxXOc?OKaro. Vasomęudaro  VGpyPa 5 OTay 

2 loza 1868 r. 3ą N-29) Ba kaunezapiu Ri- 

raenenoji TaMDRHE Bv 4e PEBHI  OAYIL CEON, 

nuukaro Y bagal ; (30). oam, 4868r. B» U; 

44G0Bb YTPA, CYNY TP ALPOMSBOĄUTCA ILY ÕU Y+ 

Hble TOpiM M neperopiuku tu minus) HAHO 

crpodwy 4pesw UYPAYL GA OĄU0-9TAKLLX D, 

KAM GHHDIX R | (b 4EPĘNURO KPAILLEFO BALNE 

Bv Gp. Parab, a MMeAHO: í ods 

„4: Hw uocrpoisy i sannia gia Rówku cui 

Pamaepówpii Taruia o Soag w ta ia 

192), Huuoerpofwy, 2-x» sanii pii 10M bje- 


, ula eaymafinuxn upu Langiinb. g 


3, Ha noczpoftcy, PAUCCHĄ JKA MOB ugen, 


- Hosrayza u Baum, 


asiwi ol m 
$ SENS L OBH! 
4) Ha mocrpofiky, cHyGÓBI ATA NOBBIĄCHIR 


f KOMOLI, CADA! M KAAĄOBOŃ KD: KBAPYNPB 


Y upaBanionyano Pasów, 


5), Ha uoczpojiwy, PALE ALA RAAĄOBPLXD 


| Wb RBaprypadch Gy Aiuti upy LaxMOWHB, 


6) Ha,uogrpożwy ACpeRAHHBIXB HA croi- 


| KAK'b Gb 3a04pROW MOSKAMĄ,. Ch KAMEHNBIAU DB 
i BUI pEÕpM by PE DRAb U YGEDOBCTRL BOKDYT'b 


ĄBOPA pBIUCTHWA biX'h 3100D0ORB Cb 4-31 _B07 
poraxm A | i 
Cyaunma Ha ODU, LOCTDOŃKY HO CWBTB Y7 BEP- 


l mąciia e993 p. G a G 


Kb poerTpoñrh CABNYETK IpACTYLUTb He- 


| areqdelio NO cHATIH NOJJYIĄA, TARD STOÓWL RA 
| WEWYLĄĘMA TOY OKONAWTŁ, BCB KAMCHHDIA UO 
| CTPOÄRN BŁ „ACPHB I KORPHITPh KpPlIEIO 4 
| 6h HacwylnaeHieM» Bhcyn 1869 roga upucry: 
| UMTŁ GW OKOHAWLEAbHOf OTĄBAIKB CHXbB 3447 
| miñ, 


PEAR AWR O 


ukenuiomie ul bTŁ yuacrie Eb TOpraxb M 
ueperopxkaxb, OÓA3AYBI UDĘĄCTABHTP BAJON 
HAJUYHBINK JEHPYANU DD KOANYCCTBB 0 Ha 
CDU CWBTHOŃ CY Mibi; KBD me (34 ROMALU He- 
OCTAHETCA NOĄPAĄP SAAOTU ÓYKYTE BOZE pure- 
Hal no- OkaHdąHiu TOprOB'b, 7 

DuchxieHHbia OnEATANABUI geriapanki upi 
KOMXB JOARH bl Öprih, npirorwena kBaranniu 
Vs3q4bBIXP KaduAYCICTBA  NPANABLIAXD 1u- 
JOTD ĄOJZEH BI ÓmYb BALAYCHH bl COŁNACHO pa 
aaracuol y cero topai, etapai ciu öy- 
AYID upinuxacubi Lb 'DuMomniB rOAbKU uo 
15 (30) uucao Lora 1558 rogi Bb q naapd- 
IANA» UOACHTL aeto GATEABGTEA M erro 
noqiniebińtte CÓW nxa M painti. 

Can, iiaii Il yczoFiA móchpociwh ned- 
nye MOCyTL PAŹCNWYPURATK B% kańNeMApim 
Paracsckoń Turonga RO Re1KOŁ spent. 

4. Cayma, 5 loan 1868 r. 
Ynpamsraronyń "Tastósknero, 
Róatnekife A cecopn, JfUwónAckii. 
Popita zezarpatia. 

d use NOYMiCABIMI CH TÓW U. N. warn 

atp. N. rusibr No Vnsqa N: zato cito qetatdpu- 


í 


$ 


i MokHew: 
pomazanep albo poskrobane;: 


i 
WOTH ta H Harimisaaora. A 


do ogłoszenia przeż Kancełarję? | 


,łudnie na gruncie wsi Bylice, 
| szosse warszawsko-kaliskiej, 
| łowo, Powiecie Kolskim, 
| leżącej; odbędzie się głośna in plus licytacja 
| sprzedaży osady włościańskiej D sołtysa tej-. 


3) dauredb gaa noubujeuia Ilakraysa m 
Baman: s ( 

4) Cwysó KI DONKIEHIF ROBOT HU capaa 
i Waso rba pripi VipeBIAŁOfTArO Ta- 


5)obinreds AA KIA OBED KA RBADTADANTW 


1 eaysamixwnpu TAONA EE 


-ur 6) Hepermnu xh ii eTikari 0% sabap 
ROIO HOCKÁ M CB KAMEH ABAK RAIPpEG OIE, pad 
| PADATE M yerpoierRE" 1OGPYTW*XBOPA pai 
IIeTYATKIXG 3260p0B% CW 4-N% Boporantu tak 


| cyuxy 0000 p. (osnauuTb nponnchio/) 


fa | 


Paóorm”óyqy u ponzKOfTrF6" FOTAACHO Yr- 
| BEPGTCNABAFK UMAHANG O TECYBTAIK A TARARE 


I sk od=* i YArim roatutsexaro/ TÓWITb ZURAOACHKATO CO 
stępujący największy procent dla:skarbu,u=> ; 
zarutrzymującego: się'przy ea=* | 


MHO . ROR TPARTA;7B'BO gaon Buper TABIAT 
0000 pyó. (osBasutw npõnmebto) WAM ME KBN 


tt] raunitóćN. Yzaruaro tasr cisi BV upA- 


J4x911 


N-gu040— Tron 1068 r. s x 


Mnero- wureabersamaeito se ropdyk/N. 


Dziennika War- || HO4Ty noayun0 B% ropóyk may u xepeBaś N. 
szawskiego *żamiesz 40nego, 'pódaje ńiwiejć* i 


(Paa607 wiBosndducars eroe mx n vamasitó.} 


z 14 
p MALL 


IN DAR 18: O Sekitestratór Potiatu” 
Poz „ Kolskiego. > 
'Na mocy decyzji J O. Księcia'p. 0: Guber-. 

natora Kaliskiego z dnia 23 Ozerwca r. z 


| Ne (40784 i rózporządzeńią Zarządu Powią- 


towego” Kolskiego *z dnia t Maja p. b: Nr. 
5168, podaje do wiadomości publicznej. że w 
godzinie 12 w po- 

przy głównej 
w gminie Czo- 
Gubernji Kaliskiej 


że*%si "Franciszka Swidera własuej, 4 za 
zrżądzofty przezeń defekt w podatkach skar- 
bówych zasekwestrowanej. * í 
¥ Opis'tej ósady jest następujący: 11916 4 
Osada'włościańska” pod! Nr. "15 - we” wst 
Bylice ginie Czorowo ńa niej znajduje się: 
pół domu drewnianego słońią krytego i poto- 
wa takiejże stodoły, obejmuje przestrzeni: 
pod zabudowaniami prętów 221, grantów or- 
nych żytnich dobrych mórg 13 pręt. ry 
łąk raz siecznych mórg 2 prętów 266%, Wwy- 
gonu prętów*133 Fnieużytku prętów 70, ogó- 
łeri mórg 17 prętów 107 miury nowo war- 
szawskiej. "Częściowe zasiewy 'tylkosna niej 
Są, amina wicie "Gziminy r órg3y, i jarzy- 
ny mórg LV; reszta fjozóstaje w ugorze. 
7 bieytacja rozpocznie się od sumy tsë” 300, 
Jako szacanka” przez biegłych ustanowione-" 
g0, A Przystępujący do takowej, złożą wać 
djum rsr. 75 i przepisane prawem swiadectwa 
że należą dó stanu /włościańskiego.: Wadia 
te i świadectwu;* przyjmowane będą w dniu 
lieytxcjit od godzinny”9 rano i nieutrzymują- 
cym.się przy kupnie, | zaraz po. odbytej liey- 
tacji zwracane, nabywca zaś osady przy pod- 
pisie,protokółu licytacyjniegorreszte zalicyto- 
wanej; sumy dorzłożonego: vadiuni dokomple- 
teju; /<poft - skutkami sutraty: zaliczonego var 
diam, oraz ogłoszenia i (odbycia powtórnej 
ną kószt i wisiko jego-licytacji. $ 
Osadę wzmiankówanąyw każitynyczasie ną, 
gruacie drie s eaae się „doaniejscowega 
sołtysa jako dozorcy obejrzeć, oi dalszych 
zaś) warunkach 'w urzędzie wójtowskim Ww 
Ozołowie:i wKancelarji podpisanego Sekwe- 
p wdojigią w mieście Kole poinformować się ma- 
RA szborb w $ ai ISIEN „0 i 
i Koło d/28,Czerwca.(10 Lipca) 1868 r. 
robos T toys? imei Radziński. 
814) s DAI ri siwe. 
„N. D. 4464. Ko. tbóńode, Vosinoe 
ża Jnpag.ienie. zk 
CHWB oóPARJAC(B, uro to EAydaro Hey> 
AYATA Mspaereni , Batrkonćkąwi, apeAĄBE 
upnuu rawek Kalit Cb UonpuXoĄcKWXk. 
semah BB 1. Koao, ÓYĄYTK NponIBOĄWTE— 
ca Bh Vapaniewiu lHatdqnnixa Koayckarę 
Ypi üp ropoąb. Kodo 16 (28) hoia 1868 
r. oh 1l d4acosb yipu Maytrunie ropru, (ia 
plus) Ha Mpo gamy Cab tytOLĄ: 1x6 Upé {nerost - 
3APATHIXK M O cduh HpoOTOKO 19MB na~ 
Acertar ganptnponin Hoepeterionws Ce- 
KuecTpaT pa, a HMeILICI PC 
l. Hlocpun bexodHtniecń ua naxarnofi se- 
MAR. i pi ślą w 
a) Pik ha rpaxw AYAWO wopróbt 
Otyń dunk ute PAR OIMOpT ON 
'B) Owca 8% ażyxn BC aN, Jkośca: 
rj Anei RR Aufa rai É Bmop 10 
"a) topory As MSpER" |_| oo, i 
z y} EO U» PRT sacrar tez 
TOB%. oj cyczy 8 PE (TY 
x) fłoybBoii caepenija (repaka) 10 msp- 
Api p" siop s9W 
o, pat 4 p 
n) ranet odii? „A 


POEA TTE OOO POZIE PE PA AO 


3YWCh BALCTPOHTA HOBblA Kika “Yaire Fb 
o0baiRieniu OnyÓ1MKOBANHOŃ% RA BApUAB- 
CKOM%B ([UEBUMKB N. grcka Torm 1868 r. Ń. | 
„0. wadenintt Ofuo-sruwikra cw epei | 
kpbiuasń samia gaa nów dmyćnia PaTraeRcRoOf 
Tandikun Bb xep. Paroe a kc ASKARA 
Sanie gair NOM BIĄEfIA Tásosts: = $ 
2) eana tr aahi caya f Auga SOE TOPTOBATÉ Ch Haanmat- 
upu TaMosuB. gaor MU ĄHBTAMU A0AKHBI NPAŐSITE Cb Hasyim 


; ! 

nio Parneśckofi Tatosib Gu Town wro obi- i 
1 

i 

| 

L4 


Ka dep: PoJASBY ABD CKHYĄB W KB Ady. Py- 
j iikówy TpaBa uoKónieakaA M COGpAHHA 1 wh 


HBIMI ACBKTAMK B% BPIEIGOJNAYGRANIŃ CPOKB 
Bb 3Ą4biukee YnpaBaeBie. 
r. Kojo loan 2 qda 1888 roga. 
HagaAbRHK*R YD3Aa, (e.e eeo } 


N. D. 4273. Rada Szczegółowa Głównego 
Domu Schronienia w Grójcu. 

Podaje do: wiadomości, iż w dniu :19:(81) 
Lipca r. b w Kancelarji Szpitala S-go Pio- 
tra w Grójcu, odbywać się będzie głośna in 
plus licytacja na dwudziesto dwu letnie, po- 
czynając od dnia 12 (24) Czerwca r. b. wy- 
dzierżawienie folwarku Sadków duchowny do 
Domu Schronienia w Grójcu należącego, po- 

'łożonego 6 wiorst od Grójea, a o mil 6 od 
Warszawy. i 

Każdy ubiegający się 0 dzierżawę winien 
złożyć vadium przepisami wymagane, bliż- 
sze szczegóły dzierżawy objaśnią warunki 
przedlicytacyjne, które. przejrzeć można w 
Kancelarji Szpitala Grojeckiego. 

Grojec d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1868 r. 
Opiekun Prezydujący, A. Domański. 
W 


N. D. 4537, Komisarz. Admnstracyjny 
Qyrkułu 4, 6 i 6 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję * należności skarbo- 
wych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
dwa łóżka, szafka, komoda, pięć stolików, 
jesionowe, lustro i beczka do wody, w dniu 
22 Lipca (3 Sierpnia) 1868 roku o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 2289c przy ulicy 
Gęsiej przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną. 
Warszańa dnia 8 ;20) Lipca 1868 roku. 
Dobronoki. 
N. D,4271, Komisarz Administracyjny 
Cyrkułów 7 i 8 Miasta Warszawy. 
Podaje: do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: różne meble i sprzęty, w dniu 23 Lipca 
(4 Sierpnia) 1868 r. o godzinie 11 z rana w 
domu pod Nr. 908 przy ulicy Chłodnej, przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dają- 
cemu sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 3 115) Lipca 1868 r. 
A. Gagatnicki. 


mee awa 


N. D. 4269. Komisarz Administracyjny 
Cyrkutów 7 i 8 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości pubhcznej. iż pr 
wnie zajęte na satysfakcją należności Skar- 
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi- 
cie: różne meble i sprzęty, w dniu 238 Lipca 
(4 Sierpnia) 1368 r. o godzinie 10 z rana w 
domu pod Nr. 921 przy ulicy Chłodnej przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dające- 
mu E paina zostaną. 
arszawą d 3 (15) Lipca 1868 r. 
3 A. Gagatnicki. 


am 


N. D. 4443, Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w kHłocku, x 

Wadomo czyni, iż w egzekucji na żądanie 
Mateusza Radzkiego, z własnych funduszów 
utrzymującego się, we wsi Łubkach Okręgu 
Płockim zamieszkałego, a zamieszkanie pra- 
wne do tego interesu u Karola Stróżeckiego 
Patrona w Płocku obrane mającego, prze- 
ciwko Teodorowi: Maltz, właścicielowi dóbr 
Nowa-Wieś, w tejże wsi Okręgu Płockim 
mieszkającego prowadzonej, Józef Lubin- 
kowski Komornik przy Trybunale tutejszym, 
aktem w dniach: 7 (19) i 8 (20: Czerwca r. b. 
spisanym, zajął na sprzedaż w drodze przy- 


muszonego wywłaszczenia dobra Nowa-Wieś jį 


i Piączyno z przyłegłościami, tegoż Teodora ; 


Maltz własne i w jego posiadaniu zostające, 
które opisują się w tym sposobie. 
Folwark i wieś Nowa- 


ieś, oraz folwark : 


i wieś Piączyno, leżą w gminie Starożeby , 


Okręgu Płockim, odległe są od miast: Bodza- 
nowa wiorst 14, Drobina i Wyszogroda wiorst 
1, Płocka wiorst 35. Dobra Nowa-Wieś 
graniczą: La wschód z dobrami Włuki, na 
ROBA z wsią $łapce, na zachód z wsiami 
zulbory i Begno, na północ z folwarkiem 
Piączyno, dobra zaś Piączyno graniczą: na 
wschód z Daniszewem i 
dnie z Nową-Wsią, 
gowem. $ 
Na folwarku Nowa-Wieś s 
dynki: 1. dom mieszkalny dworski drewaia- 
ny gliną i wapnem obrzucony, w połowie sło- 
mą, a w połowie kleńcem kryty, z kominem 
murowanym; 2., kurniki z drzewa słomą kry- 
te; 3. kloaki z drzewa deskami kryte; 4. 
Spichrz z drzewa słomą kryty; 5. stodoła z ka- 
mienina wapno wystawiona słomą kryta, a w 
niej maszyna żelazna 2 
na 4 konie do obrotu. 6., Przystawka na słu- 
wapno. 8 Owczarnia i szopy oraz, wozowni 
w jednym budynku drewnianym. Bróg z 
drzewa krzyżulcowega. 10. Wystawa na Słu- 
pach bez ścian wszystkie słomą kryte. 1!- 
Studnia z bali z żurawiem, drągiem 1 kubłem. 
12. Dom z:cegły palonej z takąż wystawką, 
dachówką kryty, z kominem murowanym; po- 
łowę tego domu zajmują w trzech izbach słu- 
żący dworscy, a w czwartej izbie mieszka 
Ludwik Maltz brat dziedzica bez żadnej 0- 


łukami, na połu- i 
ną zachód i północ z Ro- ; 


morza Disie adaise wd 


płaty; w drugiej zaś połowie arządzona “jest 
olearnia z manężem, składająca się z dwóch 
pras z walcami żelaznemi, pod połową tego 
domu znajdują się sklepy murowane. 13. Staj- 
nia z bali na słupach. 14: Karczma w części 
z kamieni w.części z cegły na glinę murowa- 
ną o trzech kominacb; w karczmie tej dwie 
izby zajmuje Jan Piątkowski szynkarz i stel- 
mach, mający ogrodu pręt 200, "mieszkanie, 
zasługi pieniężne i ordynarją, za co obowią- 
zany wyrabiać narzędzia gospodarskie; szyn- 
ku zaś teraz nie prowadzi z powodu niewyku- 
pienia patentu, w sześciu 1zbach karczmy 
mieszkają służący dwórscy. "15  Chlewek 
z bali na słupach. 16. Drugi takiż chle- 
wek. 17. Dom nowo wystawiony z bali na 
słupach, z kominem z surówki, urządzony 
na olearnią 18.: Dom z drzewa na słupach z 
kominem ' murowanym, ¿przez > służących 
oworskich zamieszkały. 19. Uhlewy z drze- 
wa na słupach, wszystkie te budynki sło- 
mą kryte. 20 dom z gliny w pacę na pod- 
murowaniu z kamieni z wystawą w szczycie, 
gontami kryty, mieszczący w sobie kuźnią; 
w dwóch izbach mieszka Franciszek Szcze- 
ciński kowal, mający ogrodu morgę, oraz 
biorący ordynarji korcy 18 i. na węgle rsr. 
45, za co obowiązany wszelką robotę kowal- 
ską wypełniać. Narzędzia kowalskie jako to: 
miech skórzany, kowadło, szrubsztak, młot, 
trzy młotki małe i trzy cęgi żelazne należą 
do dworu; w trzeciej izbie mieszkają służący 
dworscy. 21. Dom mieszkalny z szachulcu 
słomą kryty, z kominem z surówki, dwie 
izby w tym domu zajmuje ekonom dworski, 
a w trzeciej mieszka Kępińska wdowa uwła- 
szcona. 22. Dzwonek mosiężny ną słupie. 
23. Chlewek z bali na słupach, należący w 
połowie do dworu, a w drugiej połowie do 
wdowy Kęp'ńskiej. 24. Dom z kamieni na 
wapno z kominem murowanym, w połowie 
tego domu mieszka Lrdwik Adamkiewicz mły- 
narz, mający gruntu mórg 4, oraz pobierają- 
cy rocznie po rsr. 18 kop 90 i ordynarji kor- 
cy 12 ped obowiązkiem dopełniania mlewa 
dla dworu w drugiej zaś połowie mieszka Jan 
Barcikowski wyrobnik, który z mieszkania 
i 200 prętów ogrodu płaci do dworu rsr. 12 
rocznie. 25. Stodoła z surówki i gliny. 26. 
Chłewek z kameni na słupach. 27. Chle- 
wek z drzewa należący w połowie do dworu, 
a w połowie do Ludwika. Grąbczewskiego 
uwłaszczonego; wszystkie te budowie słomą 
kryte. 28. Studnia z bali z żurawiem. * 
Wiatrak z drzewa deskami obity, kryty gon- 
tami, w którym są dwa kamienie młyńskie, 
skrzynia, socha żelazna i koła do obrotu. 
30. Szopa w polu na niskich słupach do su- 
szenia cegły. 31. Chałup wiejskich należą- 
cych do uwłaszczonych włościan sześć, z tych 
pięć z gliny w pacę, a szósta wymurowana 
z kamieni na wapno, wszystkie z kominami 
z surówki słomą kryte. 23 Stodół dwie, 
chlewów cztery, drewnianych słomą krytych 
należących do awłaszczonych. © © 

Na Nowej wsi są grunta: «) Siedliska pop 
budowlami klasy IE mórg 4 pr. 20, b) ogrod 
owocowy z drzewami fruktoweDit rodzajnemai 
mórg 2, w ogrodze tym jest 5 ulów z pszczo- 
łami, e) 2 ogrody warzywie „mórg'8 pr. 260, 
grunta orne gospodarskie na 13 pól płado- 
zmiennych urzączone mórg 470 pr. 50, e) łąk 


i paśników mórg 24, f) zarośle brzozowe i ja- 


łowce mórg 3, g) las sosnowy i brzozowy mło- 
docany mórg 132, w tym lesie drzewo na 
przestrzeni około mórg 31 jest wycięte ! gruut 
przezuaczony na paśnik, h) siedliska i egrody 
włościan uwłaszczonwych mórg 5, 1) grunta 
orne tychże włościan wśród grantów folwar- 
cznych leżące mórg 29, k) trzy kanaliki, ba- 
gno i kanał za ogrodem owocowym m.ryę l 
pr. 190, 1) nieużytki mórg 2 pr. 150. W ogole 
gruntu klasy II i III około inórz 679 pr. 60, 
czyli włók 22 mórg 19 pręt. 60 miary nowo* 
polskiej. 

Uwłaszczeni włościanie są: 1. Józef Stel- 
marski, 2. Ludwik Grąbczewski, 3. Mikołaj 
Wodziński, 4, Kazimierz Darses, 5. Mikołaj 
Rostek, 6. Franciszek Pawiak, 7. Teofila Ja- 
żaiak, 8. Wojciech Bilski, 9. Jakob Ciszew . 
ski, 10. Jan Darkus, 11. Józ f kychlewski, 
12. Klemens Brzuski, 13. Andrzej Palmowski, 
14. Tomasz Zelaszczak, 


; przuk, 46. Andrzej Kamiński, 


następujące bu- ; 


kompletna z maneżem ` 


Łącznie z dobrami Nowa- Wieś zajęto nastę- 
pujące inwentarze gruntowe:. koni roboczych 
12, wołów 20, owiec macior poprawnych 250, 
baranów 6, jagniąt tegorocznych 160, 3 wozy 
azybowane, plugów 10 i zaprząż na koni 12. 

Na folwarku i wsi Piączyno są zabudowa- 
nia: 1. Dom mieszkalny z gliny w pscg z ko- 
minem z surówki, zamieszkały przez gajowego 
i słażących dworskich, 2 Chlewy z drzewa. 


i, i mely : 8. Spichrz z kamieni polnych na wapno. 4. 
pach bez ścian. 7. Szopa istajnie z kamieni na | p Ą 


Owczarnia takaż. 5. Stodoła z gliny w pacę, 
Wszystko słomą kryte, 6. Stadnia z bali z żu- 
rawiem i słupem. 7. Dom murowany z kamie- 
ni polnych, na wapno z kominem z surówki; 
w domu tym jedną izbę zajmuje Stanisław 
Bergel wyrobnik, który zato i za ogrodu pręt. 
80 płaci rocznie dworowi ra. 15, lub wypełnia 
robotę ręczną, w drugiej izbie mieszka Woj- 
ciech Brzeski uwłaszczony 8. Szopa z gliny 
w pacę słomą kryta, w której jedna komora do 
dworu, a trzy do uwłaszczonych włościan na- 


ró. Wojciech Kac- - 


a 


„morgow 386 prętów 160, 


leżą. 9. Domów z gliny w pacę słomą krytych 
z kominami murowami 3, które należą do 
uwłaszczonych włościan. 

Grunta na Piączynie są: a) siedlisko pod 
budowlami i podwórzem morgów 2; b) ogród 
dworski owocowy płotem opatrzony z drzewa- 
mi fruktawemi morg. 2; ©) ogród warzywny 
dworski mórg 2 prętów 150; d) ogród warzy- 
wny za ogrodami włościan uwłaszczezonych 
morgę jedną pręt. 10J; e) grunta orne folwar- 
ezne z 9 pół płodłozmiennych urządzone morg. 


319; f) łąki folwarczne i paśniki morgów 42; 


g) siedliska pod budowlami włościan uwlasz- 


czonych i ogrody tychże morgów 6; h) grunta © 


orne tychże włościan wśród gruntów folwar- 


czaych morg: 9; i) sadzawka w podwórzu pręt, 


60; k} kanalik zarybieny pręt. 100; ly drog 


i nieużytki morg. 2'pręt. 50. W ogóle folwark 


Piączyne ma gruntu klasy ll-ej i IH ej około 
czyli włók 12 mor- 
gów 2% prętów 160 miary nowopelskiej . 

We wsi Piączynie uwłaszczeni włościanie eq: 
1. Autoni Pokorski, 2. Szczepańska wdowa, 
3. Kordalakowa wdowa, 4 Józef Pawlak, 5. 
Marcin Gołąb, 6. Franciszek Kajdajski, 7. 
Mikołaj Kionowski. Razem z dobrami Pią- 
czyno zajął Komornik owiec macior sztuk 360, 
innych zaśinwentarzy tamże niema, gdyż go- 
spodarstwo na obudwóch folwarkach jest po- 
łączone i grunta na Piączyzie uprawiane są 
inwentarzami z Nowej-wsi. 

Podatki z zajętych dóbr wynoszą rocznie z. 
Nowej wsi rs, 440 kop. 91, a z Piączynu rs, 13 
kop. 37. 

Akt zajęcia doręczonym został Ludwikowi 

Kowalakowi, wójtowi gminy Starożeby, w d: 
8 (20) Czerwca r. b., oraz Aleksandrowi Solin- 
cew, Naczelnikowi powiatu Płockiego i Stani- 
sławowi Sulikowskiemu, Pisarzowi Sądu Po- 
koju w Płocku, w d. 10 (22) t. m. i r. W tym- 
że samym dniu wniesiono akt zajęcia do księ- 
Êi wieczystej dóbr Nowa-wieś i Piączyno, a 
dnia 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. wpisano ten- 
że akt do księgi zaaresztowań w Trybunale tu- 
tejszym utrzymywanej. 
a Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych mających służyć za za- 
sadę do sprzedaży dóbr Nowa-wieś i Piączyno, 
odbędzie się na audjencji tegoż Trybunału d. 
22 Sierpnia (3 Wrześniu) 1568 r. o godzinie 
10 z rana, poczem co dwa tygodnie po sobie 
idące, druga i trzecia publikacja nastąpią. 

Sprzedaż prowadzić będzie Karol Stróżecki 
Patron, w.Płocku zamieszkały, któremu wy- 
ciąg tego obwieszczenia wydano, a drugi eg: 
zemplarz wyciągu-wywieszono w dniu dzisiej - 
sżym na tablicy w sali ustępowej Trybunału 
tutejszego. i 

Płock d. 26 Czerw. (8 Lipca) 1868 r. 
Michał Betlej. 
N. D. 4540. 

Podpisany Patron przy Trybunałe Cywil- 
nym (ubernji Warszawskiej w Warszawie, 
pod Ńr. 1779 przy ulicy S-to Jerskiej zamie- 
szkały, podaje do wiadomości że w wykonaniu 
wyroków Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w dniąch 14 (26) 


Października 1865 roku, oraz 2 (14) Marca A 


1866 r. na powództwo Tomasza Krzewskiego 
b. Komornika w Warszawie pod N-rem 2333 
zamieszkałego, przeciwko Franciszkowi Woj- 
ciekiemu, urzędnikowi Dyrekcji Ubezpieczeń, 
w Warszawie pod Nr. 2333 zamieszkałemu, w 
imieniu własnem, Oraz jako opiekunowi głó. 
wnemu nieletniego Karola Wojciekiego, tu- 
dzież Stanisławowi Karwowskiemu urzędniko- 
wi w Warszawie pod Nr. 2486 zamieszkałemu, 
jako przydanemu opiekunowi tegoż nieletnie. 
go Karola Woj ieki: gu, oraz Janowi Mieewi. 
czowi urzędnikowi Rządu Gubernjalnego War- 
szawskiego, w Warszawie pod Nr. 2390 za- 
mieszkałemu, jako opiekunowi ad hoc dla'nie= 
letniego Karola  Wojciekiego, Uchwałą Rady 
Familijnej w Sądzie Pokoju okręgu i miasta 
Warszawy wydziału“ II; w dniu 19 (31) Lipca 


m M 


min do drugiej publikacji, a zarazem przygo= 
towawczego przysądzenia powyż wzmianko- 
wanej nieruchomości, na dzień 27 Kwietnia 
(9 pasja) godzinę 93%/, z rana wyznaczony zo- 
stał. - 

Licytacja w terminie tym, rozpocznie się 
od sumy rs. 15,187 kop. 68!/,, jako szacunku 

tksą biegłych wynależionego. 

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży, 
przejrzane być mogą w Kancelarji Pisarza 
Wydziału I, Trybunału Cywilnego gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, pod Nr. 549 ist- 
niejącej, oraz u popierającego sprzedaż tę 
podpisanego Pattona w miejscu jak na począt- 
ku zamieszkałego. 

Warszawa d. 17 (29) Marcą 1866 r. 

l: „ „Stanisław Rotwand, Patron. 

W terminie powyższym odbyło się przygo- 
towawcze przysądzenie nieruchomości w War- 
szawie pod Nr. 2383 położonej. Termin do 
ostatecznego przysądzenia rzeczonej nierucho- 
mości na dzień 17 (29) Maja 1866 r. godzinę: 
10 z rana, w wydziale I, Trybunału w miejscu 
zwykłych posiedzeń wyżnaczony został. W ter- 
minie tym licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
15,187- kop: 68%, jako szacunku taksą bie- 
głych wykrytego. 

Warszawa d. 2 (14) Maja 1866 r. 
Stanisław Rotwand. Patron. 

Gdy termin powyżej oznaczony du ostate- 
cznege przysądzenia dla braku licytan tów 
spełzł bezakutecznie, Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem w d. 27 Października (8 
Listopada) 1866 r- zapadłym taksą meruų ho- 
mości w Warszawie Nr. 2333 do rs. 10,122 
kop. 57 obniżył, zaś W-ny Lewandowski Ase- 
sor delegowany nowy, termin do ostatecznego 
przysądzenia tejże nieruchomości na d. 25 
Lipca (6 Sierpnia) 1868 r. godzinę 2 z połu- 
dnia w wydzial» L Trybunała pod Nr. 549- 
oznaczył. Licytacja w termini* tym rozpo- 
cznie się od obniżonego szącunku, czyli od 
sumy rs. 10,122 kop. 57. 

Warszawa, d. 6 (18) Lipca 1868 r, 
Stanisław Rotwand, Patron. 
+ a r Z W RA ZE, 


N. D. 4545. W dniu 12 (24) Lipca o godz. 
102 rana na targu za Żelazną Bramą, garni- 
tui mebli pałisandrowych, różne : eble jesio- 
nowe, fajtony, powóz, koń it.p.; w dnia 1% 
(31, Lipca o godz. 10 z rana w rynku Sterego 
Miasta, różne meble machoniowe, j :sionoste, 
różne wiktualy Żywńości, mąka, kasza, groch 
w różnych gatunkach, sago, buljon, ocet, otrę= 
by i różue podobá objekt» przez licytację pu- 
bliczną sprzedane zosteną, 

; Wichrowski, Kom. Apel. 


N. D. 4531. Wiadomo czynię, iż prawnie 


' w egzekucji Sądowej zajęte belki sosnowe gru- 


1865 r. zdziałaną mianowanemu zapadlych, | 


pierwszego dział spadku po' Karolinie z Ko- 
merów 1-06 Wojcickiej, 2:0 voto Krzewskiej 
pozostałego, oraz sprzedaż nieruchomości Nr. 
2338 w Warszawie nakązującego, % drugiego 
oszacowania tejże nieruchomości zatwierdzają: 
cego, sprzedaną będzie przez publiczną licyta- 
cję w drodze działów nieruchomość w Warsza» 
wie ped Nr. 2338 położona: 7 


Nieruchomość ta składa się: a) z domu 


frontowego, drewnianego, parterowego, gon- ` 


tem krytego; b) oficysy w podwórzu drewnia- 
nej, paterowej, gontem krytej; e) oficyny 
drewnianej z tyłu posesji stojącej, parterowej, 
z Buterynami murowanemi 1 mieszkaniami 
poddasznemi; d) komórek; e) stajni; f) par- 
kanów, oraz ianych zabudowań gospodar- 
skich. as 
Gruntu pod całą nieruchomością Je 
kwadr. 6615. ; 3 
Sprzedaż odbędzie się w Trybunale Cywil- 
nym gubernji Warszawskiej „w Warszawie, w 
miejscu zwykłych tego? posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod N-rem 549 przed Wielmożnym 
Felicjanem Lewandowskim Aserórem Trybu: 
nalu deiegowanym, przed któwym też termin 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży rzeczonej nieruchomości w dniu 
16 (28) Marca 1866 r. się odbył, poczem ter- 


w Drnkarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —' Zs pozwoleniem Cenztry. 


gt łokci © 


stał. 


be it p. w moe decyzji Trybunału Cywilne- 
go w Wareżawie na gruncie nieruchomości pod 
Nr. 1600 Vir. $.. w Warszawie przy ulicy No- 
wogredzkiej położonej w dniu 12 (24) Lipca 
r. b. o godz, 10. z rana, przez publiezną licy- 
tację Sprzedane będą. 

Szym.nwski, Komurnik. 


N. D. 4539. Prawn'e zajęte w drodze egze-. 
kucji Sądowej mebie mąchoniowe, pali san- 
drowe, jesionowe, zegary, lusira, miedź. mo” 
siądz, dywany, zegarek złoty, kopie cagowe, 
powóz, zaprzęgi, woły, krowy, narzędzia ko- 
walskie i t. p. przedmiota w dniu 12 (24) Lipca 
r. b. o godzinie ]2 w południe na targu Woło- 
wy zwanym w Pradze przy Warszawie, zaś w 
dniach 15 (27) i 19(31)b. m: ir. o godz. 10 
z rana na targu przed Kościołem Ś-go Ale- 
ksanżra w Warszawie przez publiczną licyte- 
cję sprzedane będą. 

Walenty Supryniewicz K.p. 8. A. K.P. = 


z OTTO 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


no 


N. D. 4535, 
Alexander Kraushaar, 


nowo mianowany Patron Trybunała Cywil- 
nego Warszawskiego, otworzył kancelarję 
przy ulicy Nalewki w domu W. Jana Hocha: 
pod Nr. 22 nowym (2257e dawny), na dru- 
iem piętrze od frontu. Wchód przez dzie- 
ziniec. 


N. D. 4487. Ostrzegam, aby nikt nie 
nabywał dwóch rewersów przezemnie w 1967 
r. in blanco na rsr. 600.1 300 wystawionych, 
a Mośkowi Szybke w m. Ozorkowie w dobrej 
wierze powierzonych, gdyż prawne kroki co 
do unieważnienia ich przedsięwzięte zostały. 

Koło, w Lipcu 1868 r. 
Janas Taube, 
©strzegam, áby nikt nie nabywał re- 
wersu z dnia 14 ra r. b. przez kupca Lu- 
dwika Rejchert z Koła na rsr. 717, z termi- 
nem płatnym za 9 miesięcy, na rzecz Janą- 
sza i Bieły Brany małżonków Taube wysta- 
wiony, gdyż ten bez prawnej CeSJi, a tylko w 
dobrej wierze trzeciej osobie powierzony zo- 


Koło, w Lipcu 1868 r. 
 Jamas Taupe. 


m GARTNER 0 a Oro BR) 
Cri kak, m. 


